
Wietnam Południowy

Ciężkie walki 
sił wyzwoleńczych 

z dywizją „Americar 
Przez cały poniedziałek jed

nostki dywizji „Americal” to­
czyły ciężkie walki z oddziała 
mi partyzanckimi — oświad- 

‘ ■ tejczył rzecznik dowództwa 
dywizji. Walki te toczyły cię 
w prowincji Quang Tri w po-
bliżu miasta Tam Ky. .

Jak wynika z doniesień, par 
tyzanci orzypuścili trzy kolej­
ne ataki, eliminując z walki 
znaczną liczbę żołnierzy nie­
przyjacielskich.

Jednocześnie oddziały ame­
rykańskie i południowowiet- 
namskie walczyły z partyzan 
tami w bezpośrednim sąsiedz­
twie Sajgonu, w prowincji 
Long An.

Artyleria partyzancka ostrze 
lała w nocy z poniedziałku na. 
wtorek około 10 obiektów woj 
skowych USA i reżimu saj- 
gońskiego na całym teryto­
rium Wietnamu Południowe­
go-W pobliżu Sajgonu partyzanci 
strącili amerykański helikopter — 
jest to 1.442 helikopter amerykań­
ski zestrzelony przez partyzantów 
od początku wojny — według ob­
liczeń amerykańskich.

Amerykański rzecznik wojsko­
wy w Sajgonie oświadczył, iż bom 
bowce strategiczne „B-52” doko­
nały 4 nalotów na prowincje 
Wietnamu Południowego. (PAP)

Przygotowania do eufQp®jskiej
narady w sprawie

| Konferencja prasowa w radzieckim MSZ

We wtorek odbyła się w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych ZSRR konferencja prasowa, na której przedstawiciel 
tego ministerstwa Leonid Zamiatin złożył oświadczenie do 
tyczące przygotowań do zwołania ogólnoeuropejskiej konfe­
rencji w sprawie bezpieczeństwa.

Rząd radziecki uważa — 
oświadczył m. in. L. Zamia- 
tin — że przygotowania do

Materiały V Zjazdu 
PZPR wydane w Moskwie
Podstawowe materiały i do 

kumenty V Zjazdu PZPR za­
wiera zbiór, który ukazał się 
w języku rosyjskim na księ­
garskich ladach w ZSRR — pi 
sze agencja TASS z Moskwy.

W drugiej części książki 
zamieszczono wykaz kierowni 
czych organów PZPR. (PAP)

Przed debatą w Bundestagu

Odwetowcy w akcji
Zapowiedziana na 14 i 15 bm. debata w Bundestagu nad 

sprawozdaniem kanclerza federalnego Willy Brandta „O sy­
tuacji narodu” mobilizuje coraz wyraźniej siły odwetowe 
i reakcyjne do przeciwstawienia się rządowi socjaldemokra-
tów i liberałów.
Prasa springerowska urucho 

miła tysiące transmisji, aby 
przeciwdziałać przyjęciu w 
Bundestagu postanowień, któ­
re by chociaż w nikłym stop­
niu służyły uznaniu sytuacji 
powstałej w Europie w rezul­
tacie rozgromienia Niemiec 
hitlerowskich.

Odwetowcy i szowiniści róż 
nej maści, dla których schro­
nieniem i oparciem stały się w 
ostatnich tygodniach opozycyj-

Defregger nie będzie 
miał procesu w NRF
Przedstawiciel prokuratury 

monachijskiej Manfred Lu- 
dolph oświadczył we wtorek 
na konferencji prasowej, że nie 
zamierza podejmować żadnej 
akcji prawnej przeciwko bis­
kupowi Defreggerowi. Prokura 
tura w Monachium otrzymała 
z Włoch akta dotyczące egzeku 
cji siedemnastu mieszkańców 
włoskiej osady Filetto, którzy 
zamordowani zostali w czasie 
ostatniej wojny na rozkaz De- 
freggera.

Równocześnie prasa zachod- 
nioniemiecką podała, że proku 
rator Armando Troise zamie­
rza w imieniu włoskich władz 
sądowych wytoczyć postępowa 
nie przeciwko Defreggerowi.

PAP

WIELKOPOL
A

Pomoc dla ludności

ogólnoeuropejskiej konferen­
cji powinny iść przede wszyst 
kim w kierunku realizacji pro 
pozycji dotyczących zwołania 
tej konferencji, a nie w kie­
runku sztucznego przewleka­
nia sprawy. Szeroki oddźwięk, 
jaki znalazł apel krajów socja 
listycznych — stron Układu

stwierdziłWarszawskiego
Zamiatin — wskazuje, że ogól 
noeuropejska konferencja mo 
że odegrać ważną rolę, jeśli 
chodzi o przyszłość Europy 
oraz że powinna być zwołana 
bez jakiejkolwiek nieuzasad­
nionej zwłoki.

Jednocześnie — powiedział 
L. Zamiatin — trudno nie 

ne partie CDU, a szczególnie 
CSU, nie poprzestają już tylko 
na polemizowaniu z tezami po 

Dokończenie na str. 2

Konferencja przeciwników
wojny wietnamskiej

W końcu stycznia i na począt­
ku lutego br. w Kanadzie odbę_ 
dzie się konferencja przedstawicie 
li organizacji z różnych krajów 
świata walczących o zakończenie 
wojny w Wietnamie.

Na konferencję zaproszono sek­
retarza generalnego ONZ, U Than

Rozmowy McCarthy’ego
Senator amerykański Eugene 

McCarthy, który wracając z Mos 
kwy do Waszyngtonu, zatrzymał 
się w Paryżu, spotkał się w po­
niedziałek z przewodniczącą de­
legacji Tymczasowego Rządu Re­
wolucyjnego Republiki Wietna­
mu Południowego, panią Nguyen 
Thi Binb oraz z pełniącym obo­
wiązki szefa delegacji amerykań­
skiej na konferencję paryską w 
sprawie Wietnamu Philipem Ha- 
bibem.

We wtorek McCarthy przepro­
wadził rozmowę z delegacją DRW. 
Treści tych rozmów senator ame­
rykański nie ujawnił.

Strajki we Włoszech
W poniedziałek przywódcy, wło­

skich związków zawodowych pot- 

dostrzec, że nie wszystkie rzą 
dy krajów zachodnich w jed­
nakowym stopniu zgadzają się 
zr samą koncepcją zwołania 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej. Gdzieniegdzie ujawniają 
się zamiary zahamowania spra 
wy rozładowania napięcia w

międzynarodo-stosunkach 
wych.

Związek Radziecki i inne 
kraje socjalistyczne —• oświad

Dokończenie na str. 2

Redukcja wydatków USA 
na program kosmiczny?
Rzecznik Białego Domu Ziegler 

oświadczył w poniedziałek na kon 
ferencji prasowej, iż budżet kos­
miczny w nowym roku finanso­
wym rozpoczynającym się 1 lip- 
ca nie przewyższy sumy 3.700 min 
dolarów, która została wydatko­
wana na badania przestrzeni kos­
micznej w bieżącym roku finan­
sowym.

Dzień wcześniej dobrze poinfor­
mowane źródła w Waszyngtonie 
podały, że budżet kosmieżny zo­
stanie w roku przyszłym zredu­
kowany, w związku z czym — pi 
sze agencja Reutera — nieprawdo 
podobnym jest ażeby Stany Zjed­
noczone podjęły w najbliższym 
czasie próbę wysłania człowieka 
na Mąrsa.

Nalegany przez dziennikarzy o 
udzielenie bliższych informacji na 
temat możliwości redukcji w roku 
1970/1971 budżetu kosmicznego, 
Ziegler wspomniał o konieczności 
ograniczeń finansowych. (PAP) 

wierdzili decyzję o rozpoczęciu 
od wtorku 3-dniowego strajku 
pracowników przedsiębiorstw i 
instytucji państwowych nie mają 
cych charakteru urzędów admini­
stracji państwowej.

Pracę porzuci 200 tys. osób.
Strajkujący domagają się pod­

wyżki płac i reform administra­
cyjnych.

Makarios w Kenii
We wtorek do kenijskiego por­

tu Mombasa przybył prezydent

Cypru, arcybiskup Makarios. Na 
zaproszenie prezydenta Jomo 
Kenyatty arcybiskup Makarios 
przebywać będzie w Kenii z dwu­
dniową wizytą oficjalną. Oczeku­
je się, że jednym z głównych te­
matów poruszanych podczas roz­
mowy dwóch prezydentów będzie 
sprawa zwołania konferencji 
przygotowawczej do „szczytu” 
państw niezaangażowanych.
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Oddziały biafrański e składają broń
Według ostatnich doniesień agencyjnych z Nigerii oddzia 

ły federalne przejmują pod swoją kontrolę resztki byłego 
terytorium secesyjnej Biafry. Oddziały federalne weszły w 
kontakty z poddającymi się żołnierzami biafrańskimi. Jed­
nostki odpowiadają na wezwanie swojego nowego przywód 
cy gen. Philipa Effionga i składają broń.

cywilnej Biafry
W stolicy Nigerii Lagos czy 

nione są gorączkowe przygoto 
wania do rozpoczęcia szero­
kiej akcji pomocy dla ludnoś 
ci Biafry. Do Lagos przybyło 
już kilkudziesięciu ekspertów, 
którzy przedłożyli szereg pro­
jektów dostarczenia żywności 
na tereny objęte do niedawna 
działaniami wojennymi.

Agencja France Presse pi- 
sze, że do tej pory nie wiado 
mo jak wielu ludzi głoduje na 
terenie Biafry. (PAP)

Pogrzeb kosmonauty
Pawła Bielajewa

We wtorek na Cmentarzu 
Nowodziewiczym w Moskwie 
odbył się pogrzeb kosmonauty 
Pawła Bielajewa, który umarł 
10 stycznia po ciężkiej choro­
bie w wieku 44 lat. Kosmonau 
tę żegnali członkowie jego ro­
dziny, towarzysze z oddziału 
kosmonautów, konstruktorzy i 
ci wszyscy, którym szczegól­
nie bliski bvł ten dzielny czło 
wiek. (PAP)

Nieudany nalot 
samolotów Izraela

Egipski rzecznik wojskowy o-
świadczył we wtorek wieczorem 
w Kairze, że tego dnia o godz. 
12.30 czasu lokalnego duża grupa 
samolotów izraelskich usiłowała 
zbombardować jednostki, ZRz\ w 
miejscowościach Tel el Kebir oraz 
Hanka w odległości 15 km od Kai­
ru. Pirackie maszyny zostabz od­
pędzone przez egipską obronę 
przeciwlotniczą i myśliwce.

NOWE PROPOZYCJE 
„WIELKIEJ CZWÓRKI”? 

We wtorek o godz. 21 czasu 
warszawskiego odbyło się spot 
kanie przedstawicieli 4 mo­
carstw w ONZ w sprawie roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Jak podaje agencja Reutera, 
W. Brytania i Francja przed­
stawiły nowe propozycje.

PAP

Agnew w Canberze
Kontynuując swą podróż, wice­

prezydent USA Spiro Agnew przy 
był we wtorek z Bali do Canber 
ry. Jego wizyta w Australii potr­
wa 43 godziny; w środę Agnew 
przeprowadzi rozmowy z przedsta
wicielami rządu 
zaś następnego 
Nowej Zelandii.

Aresztowania

australijskiego, 
dnia odleci do

w Indonezji
Powołując się na rzecznika in­

donezyjskiego, agencja Reutera 
donosi z Djakarty o aresztowaniu 
kilku wysokich rangą oficerów 
marynarki indonezyjskiej. Aresz­
towanym zarzuca się powiązania 
z obalonym prezydentem Sukar- 
no.

Trudna sytuacja
mieszkańców Banja Luki
Niedawna powódź oraz trzęsie­

nie ziemi z 31 grudnia ub. roku 
ponownie pozbawiły dachu nad 
głową kilka tysięcy rodzin w Ban 
ja Łuce i pobliskich miejscowoś­
ciach. W samej Banja Luce trze­
ba znaleźć pomieszczenie dla 1300 
rodzin. Postanowiono zakupić 300 
dalszych samochodowych przy­
czep campingowych oraz zbudo­
wać pięć baraków dla 530 rodzin. 

T Szef rządu federalnego, gen. 
Gowon rozkazał dowódcom 
podległych sobie oddziałów 
uczynić wszystko, aby zapew 
nić ochronę poddającym się 
oddziałom biafrańskim.

Gen. Gowon w przemówie­
niu radiowym, transmitowa­
nym we wtorek, potwierdził, 
że ogłoszona zostanie pow­
szechna amnestia dla tych 
wszystkich, którzy wciągnię­
ci zostali w bezowocną próbę 
rozbicia jedności państwa. 
Przywódca Nigerii wyraził 
również swoje uznanie dla od 
wagi i waleczności tych 
wszystkich, którzy przez 30 
miesięcy walczyli przeciwko 
legalnym siłom zbrojnym, jako 
ofiary propagandy gen. Ojuk- 
wu i machinacji pewnych kół 
mocarstw zachodnich.

Gen. Gowon w swoim radio 
wym wystąpieniu zaakcepto­
wał deklarację obecnego do­
wódcy sił biafrańskich gen. 
Effionga w sprawie rozwiąza­
nia kryzysu nigeryjskiego na 
podstawie rezolucji podjętej 
przez szczyt OJA i zakładają 
cej wstrzymanie ognia oraz 
rozpoczęcie negocjacji pokojo­
wych z uwzględnieniem tery­
torialnej integralności Nigerii.

Komisja rządu federalnego, 
zajmująca się problemem u- 
chodźców, podała, że we wto­
rek około 800 ton żywności zo 
stało przesłanych do rejonów, 
które najbardziej ucierpiały 
podczas wojny domowej.

Jak podaje korespondent „Frań 
ce Presse” z Lusaki. rzecznik Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
Zambii potwierdził we wtorek, że 
podczas nadzwyczajnego posiedze­
nia rządu tego kraju pod prze­
wodnictwem prezydenta Kaundy

Z sesji RN Poznania

Plan rozwoju miasta 
uwzględnia najistotniejsze potrzeby
Nad tegorocznym planem gospodarczym i budżetem obra­

dowała wczoraj Rada Narodowa Poznania. W sesji uczestni­
czyli także: dyrektor Departamentu Budżetów Terenowych 
Ministerstwa Finansów — M. Bartkowiak oraz dyrektor Ze­
społu Budownictwa Komisji Planowania przy Radzie Mini­
strów — A. Scherwentke. Główne założenia tegorocznego pla 
nu omówił przewodniczący Prezydium RN Poznania — J. 
Kusiak.
Rok bieżący stanowi końco­

wy etap obecnej 5-latki. Za­
tem jego wyniki będą miały 
podstawowe znaczenie dla rea 
lizacji zamierzeń tego okresu 
oraz staną się bazą wyjściową 
dla dalszego rozwoju naszego

Nienotowany spadek 
temperatury na Kubie
Na Kubie w ostatnich dniach za 

notowano spadek temperatury po 
niżej zera. Chłody wystąpiły na­
wet na Florydzie. W niedziele ra­
no w miejscowości Guira de Mele- 
na. około 60 km od Hawany, zano 
towano zaledwie 1.8 stop. C. Taję 
niskiej temperatury nie pamiętała 
najstarsi mieszkańcy Kuby. W 
ostatnim półwieczu tylko raz, 28 
stycznia 1940 r.. pod Hawana za­
notowano 2 stop, ciepła. (PAP)

□ SODA
14 bm. bedzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami, 
gdzieniegdzie drobne opady desz­
czu lub mżawki, w nocy i rano 
lokalne zamglenia i mgły.-Tempe­
ratura maksymalna od plus 1 st. 
na północnym wschodzie do plus 
3 st. w centrum i ok. plus 10 st. 
miejscami na południu. Wiatry 
słabe i umiarkowane, południowe.

postanowiono udzielić tymczasowo 
azylu politycznego generałowi 
Ojukwu pod tym jednak warun­
kiem, że zobowiąże się on do nie 
angażowania się w żadną działał 
ność polityczną na terytorium 
Zambii.

Papież Paweł VI w specjalnym 
orędziu wezwał przywódcę nige­
ryjskiego Gowona do zezwolenia 
na udanie sic do Nigerii dodatku 
wej grupy obserwatorów między 
narodowych. Ich zadaniem _ było­
by stw-ierdzenie czy nic nie za­
graża ludności Biafry. Do Lagos 
udał się specjalny wysłannik W a 
tykanu Amelio Poggi._

Obecny dowódca sił biafran- 
skieb gen. Philip Effiong zwrócił 
sie we wtorek z ponownym arie­
lem przez radio do przywódcy 
rządu federalnego gen. Gowona, 
aby wydał rozkaz powstrzyma­
nia oddziałów federalnych, które 
posuwają sie na byłe terytorium 
secesyjnego państwa. Gen. Effiong 
motywował to „niepotrzebnym 
przvsparzaniem cierpienia cywil­
nej ludności biafrańskiej”, ucho­
dzącej w popłochu przed napiera 
jącyini wojskami federalnymi do 
buszu. . , .Według ostatnich doniesień. woj 
ska federalne nie napotkały do­
tąd na żaden opór zbrojnv ze 
strony biafrańskiej. Nie dochodzi 
też do starć z ci-wilami. (PAP)

Delegacja ŚRP 
u Z. Kliszki

i S. Jędrychowskiego
Goszcząca w Polsce na za­

proszenie Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Pokoju delegacja Świa 
towej Rady Pokoju w skła­
dzie: sekretarz generalny ŚRP 
Romesh Chandra (Indie) i se 
kretarz Nikołaj Woszczynin 
(Związek Radziecki) przyjęta 
została we wtorek przez człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR — 
Kliszkę.

Tego dnia delegację 
towej Rady Pokoju 
także minister spraw 

Zenona

Swia- 
przyjął 
zagra­

nicznych Stefan Jędrychow- 
ski. (PAP) 

miasta. Dlatego też — powie­
dział J. Kusiak w swoim wy­
stąpieniu — zwróci się szcze­
gólną uwagę na konieczność in 
tensywnego rozwoju gospodar­
czego. Do tej pory wydajność 
pracy w przemyśle i budownic 
twie wzrasta jeszcze zbyt wol­
no. Wzrost produkcji uzyskuje 
się często wyłącznie przez 
zwiększanie liczby zatrudnio­
nych, co jest sprzeczne z ogól­
nymi założeniami i potrzebami.

Tegoroczny plan zakłada tyl 
ko nieznaczny (2,5 proc.) 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych w stosunku do 1968 r. Sta 
ło się to konieczne z uwagi na 
brak dostatecznej mocy przero 
bowej przedsiębiorstw budo­
wlanych oraz trudności zaopa­
trzeniowe w budownictwie. 
Stwarza to jednak szansę wy­
konania w pełni wszystkich te­
gorocznych zamierzeń inwesty­
cyjnych.

Mówca podkreślił, że ostat­
nio nastąpiło większe powiąza­
nie zadań przemysłu planowa­
nego centralnie z problemami 
rozwojowymi miasta. Szereg 
przedsiębiorstw coraz bardziej 
włącza się do udziału w roz­
budowie urządzeń komunal­
nych, mieszkaniowych i socjal- 
no-kulturalnych w mieście.

Dokończenie na str. 6



Przeciwko polityce apartheidu

W brytyjskiej miejscowości Kingston-on-Thames miała miejsce 
12 bm. demonstracjo przeciwko polityce apartheidu. Demon­
strację wywołało zebranie konserwatystów w miejscowym ratu­
szu, podczas którego miał przemawiać poseł Enoch Powell, zna 
ny ze swych rasistowskich przekonań. Na zdjęciu: silne oddzia­
ły policji strzegą dostępu do budynku.

CAF — UP1 — telefoto

Delegacja TPRP 
przybyła do Polski

Do Warszawy przybyła we 
wtorek delegacja Zarządu Cen 
tralnego Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej w ce 
lu podpisania umowy o współ 
pracy między TPPR, a TPRP 
w roku bieżącym. W skład de 
legacji wchodzą: sekretarz ge 
neralny Centralnego Zarządu 
TPRP, sekretarz Wszechzwiąz 
kowej Centralnej Rady Związ 
ków Zawodowych — Tatjana
Nikołajewa oraz sekretarz 
powiedzialny CZ TPRP 
Eugeniusz Szyło. (PAP)

od

Odwetowcy w akcji

Antyrządowy 
spisek w Sudanie

Władze sudańskie wykryły 
próbę zamachu stanu przygoto 
wywanego w kołach wojsko­
wych przeciwko rządowi gene 
rała En-Numeiri — informują

Dokończenie ze str. 2

agencje zachodnie we 
z Chartumu.

wtorek

Konferencja prasowa w radzieckim MSZ
Dokończenie ze str 1 

czył L. Zamiatin — są goto­
we rozważyć także inne pro­
pozycje zmierzające do kon­
kretnego przygotowania kon­
ferencji ogólnoeuropejskiej. 
ZSRR i kraje socjalistyczne 
oświadczyły to wyraźnie na 
naradzie w Pradze. Rząd ra­
dziecki, tak jak poprzednio, 
jest gotów do dalszej wymia­
ny poglądów z innymi pań­
stwami zarowno na podsta­
wie dwustronnej, jak też na 
innej podstawie — aby przy­
czynić się do jak najszybsze­
go zwołania konferencji.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy w sprawie roko 
wań radziecko-chińskich kie­
rownik departamentu prasy 
MSZ ZSRR L. Zamiatin o- 
świadczył m. in.:

— Jak wiadomo, przewodni 
czący delegacji radzieckiej 
wrócił właśnie do Pekinu. Roz 
mowy trwają i podsumowywa 
nie ich wyników byłoby przed 
wczesne. Cele polityki ZSRR

w stosunku do Chin zostały 
przedstawione w przemówie­
niu sekretarza generalnego KC 
KPZR L. Breżniewa na mię­
dzynarodowej naradzie partii 
komunistycznych i robotni­
czych Moskwie. Delegacja 
radziecka, prowadząca rozmo 
wy w Pekinie, kieruje się ty­
mi celami.

Korespondent PAP zapytał L. 
Zamiatina, czy poza punktami u- 
stalonymi na naradzie ministrów 
spraw zagranicznych w Pradze 
przewidziane sa — Po odpowied­
niej dyskusji miedzy naszymi kra 
jami — ewentualne inne punkty 
porządku dziennego konferencji? 
Rzecznik radzieckiego MSZ odpo­
wiedział, że — jak wynika z pra­
skiego oświadczenia ministrów 
spraw zagranicznych — wysunięte 
dwa punkty Drogramu są najbar­
dziej odpowiednie, aby rozwa­
żyć najważniejsze urohlemy. któ­
re prowadziłyby do rozwiązania 
problemu beznieczeństwa europej 
skiego. Jeśli inne państwa zechcą 
zgłosić inne sprawy, to — jak wy 
nika z oświadczenia praskiego — 
państwa socjalistyczne gotowe s4 
podjąć wymianę poglądów na ten 
temat.

W odpowiedzi na inne pyta­

nia L. Zamiatin wypowiedział 
się na temat propozycji NRD 
w sprawie uregulowania sto­
sunków między obu państwa­
mi niemieckimi. NRD — o- 
świadczył — wystąpiła z poży­
teczną i ważną inicjatywą. Pro 
pozycja Waltera Ulbrichta do 
tyczy ważnych problemów, któ 
re interesują nie tylko pań­
stwa niemieckie, ale i inne pań 
stwa europejskie.

W obecnych warunkach sto­
sunki między 
niemieckimi 
jać się tylko 
sadach norm 
rodowego. W

obu państwami 
powinny rozwi­
ną ogólnych za­
życia międzyna- 
innym miejscu

litycznymi rządu Brandta- 
Scheela. ale głoszą otwarcie za 
miar nawrotu do polityki od­
budowywania Niemiec w gra­
nicach z roku 1937. Obok żąda 
nia zachowania zachodnionie- 
mieckich roszczeń do teryto­
rium z okresu hitlerowskiego, 
wyraźnie głosi się sprzeciw wo

Zniesienie celibatu 
biskupów prawosławnych
W Kościele rzymskokatolic­

kim celibat obowiązuje wszyst 
kich duchownych, zakonnych i 
świeckich, na każdym szcze­
blu hierarchii. Inaczej rzecz 
wygląda w kościołach prawo­
sławnych. Nakaz celibatu sto­
suje się tam tylko wobec kle­
ru zakonnego i biskupów, na 
tomiast księża świeccy, np. 
proboszczowie parafii mogą że 
nić się i zakładać rodziny. W 
prawosławiu obowiązuje prze 
pis, że biskupem może być 
albo zakonnik, albo ksiądz 
świecki, który wytrwał w sa­
motności lub jest wdowcem. 
W tej sytuacji zakonnicy mie 
li większe szanse awansu do 
wyższych szczebli hierarchii. 
Ostatnio świecki kler prawo­
sławny — pobudzony ruchem 
na rzecz zniesienia celibatu w 
Kościele katolickim — opowia 
da się za stworzeniem możli­
wości wstępowania biskupów 
w związki małżeńskie.

Pierwszym dostojnikiem pra 
wosławnym, który zażądał 
zniesienia celibatu biskupów 
jest egzarcha Patriarchatu 
Konstantynopolitańskiego, Ja- 
kovos. Nadmienił on, że spra­
wę rozważa patriarcha Kon­
stantynopola Athenagoras (jest 
to najwyższy rangą dostojnik 
prawosławny). Obecnie także 
patriarcha Aleksandrii, Miko­
łaj VI, drugi po Athenagora- 
sie ranga hierarcha prawo­
sławny. poparł zadania znie­
sienia celibatu biskupów. (AR)

bec jakichkolwiek prób zbliżę 
nia z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną.

Jednym z wyrazów, stano­
wiska, które określić można je 
dynie jako „pospolite rusze­
nie” reakcji i sił odwetowych 
przeciwko próbom realizacji 
polityki zapowiedzianej w pro 
gramie rządowym Brandta - 
Scheela jest artykuł pt. „Pyta­
nia do kanclerza federalnego”, 
który ukazał się we wtorek w 
przededniu debaty w Bundesta 
gu w dzienniku „Die Welt”.

Elaborat ten stoi zdecydowa 
nie na pozycji bezczelnych żą­
dań odwetowych. Domaga się 
powrotu NRF do żądań tery­
torialnych, określonych grani­
cami Niemiec z roku 1937.

Zadanie zniesienia
delegalizacji KPD

Centralna grupa robocza 
na rzecz zniesienia delegaliza­
cji Komunistycznej Partii Nie­
miec (KPD) przekazała we wto 
rek rządowi bońskiemu pe­
tycję podpisaną przez ponad 
500 różnych osobistości, w któ 
rej żąda się zniesienia zakazu 
KPD. Petycja ta przekazana 
została również frakcjom par­
lamentarnym Bundestagu.

PAP

Minister obrony 
Chalid Abbas podając

Sudanu 
tę wia-

domość dodał, że spisek odkry 
to w ub. środę. Aresztowano 
szereg wojskowych, wśród 
których znajduje się pewien 
generał w stanie spoczynku. 
Śledztwo jest w toku. Spisków 
cy staną wkrótce przed try­
bunałem wojskowym. (PAP)

Dochodzenie w sprawie 
zamachów we Włoszech

jak poinformowały włoskie 
władze śledcze, żaden z ośmiu 
oskarżonych o dokonanie zbrod 
niczych zamachów bombowych 
w Rzymie i Mediolanie w dniu 
12 grudnia ub. roku nie przy- 
znaje się do winy. Główny ob­
winiony Piętro Valpreda przez 
cały czas śledztwa zeznawał, iż 
w dniu wybuchu bomby w Me 
diolanie przebywał w mieszka­
niu swej ciotki w tym mieście, 
będąc chory na grypę. Ciotka 
oskarżonego potwierdziła alibi 
Valpredy. Również inni oskar­
żeni, wszyscy należący do „ko­
ła im. 22 marca”, organizacji o 
założeniach anarchistycznych, 
negują jakikolwiek swój udział 
w zamachach bombowych.

PAP

Ważne dla odwiedzających NRD

Nowa lista artykułów 
objętych zakazem wywozu

Jak informuje Główny Urząd Celny w Warszawie
NRD wydano nowe rozporządzenie, dotyczące rozszerzenia 
listy artykułów, których wywóz z NRD jest całkowicie zaka-
zany. Zarządzenie to dotyczy 
i obcokrajowców.

zarówno obywateli NRD, jak

Plenum ZO ZNP

Propozycje wielkopolskich 

nauczycieli
Wczoraj w Poznaniu odbyło się plenarne zebranie Zarządu 

Okręgu ZNP z udziałem m. in. kierownika Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR — J. Wojtaszka i kuratora Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — A. Tyczyńskiej. Głównym tema­
tem były założenia programowe wielkopolskiej organizacji
ZNP w bieżącym roku.

Za najważniejsze poczynania w 
pracy związkowej uznano konty­
nuację dotychczasowych kierun­
ków działania w zakresie oświaty, 
wychowania i nauki nakreślone 
przez V, Zjazd, IV Plenum i Ple­
num KW PZPR w sprawie przy-

O stanie badań
nad Niemcami

w nauce polskiej
Instytut Zachodni w Pozna 

niu podjął ostatnio ciekawą 
pracę, która ma być uwieńczo 
na dziełem pt. „Stan badań 
nad Niemcami współczesnymi 
po 1945 r. w nauce polskiej” 
(tytuł roboczy). Podjęcie prac

gotowania kadr kwalifikowanych 
dla gospodarki w Wielkopolsce do 
roku 1975. Przez różne formy dzia 
lalności dążyć będą nauczyciele — 
związkowcy do zwiększenia efek­
tywności i współodpowiedzialności 
za pracę dydaktyczno-wychowaw 
czą szkół i placówek oświatowo- 
wychowawczych. W drugim kwar 
tale opracowane zostaną wspólne 
zadania Związku i władz oświato­
wych zmierzające do pełnej reali 
zacji założeń 5-letniego planu w 
dziedzinie oświaty i nauki w okrę 
gu poznańskim.

nad jej 
znacznej 
wiązanej 
Instytutu 
wódzkim

wydaniem jest w 
mierze rezultatem na 
ostatnio współpracy 
Zachodniego z Woje 
Związkiem Gmin-

Śledztwo w sprawie 
mordu na Yablonskich 

nie przyniosło rezultatu 
Trwające już ponad tydzień 

śled;t.vo w sprawie okolicznoś­
ci bestialskiego zamordowania 
jednego z amerykańskich działa­
czy związkowych Josepha Yablon 
skiego i członków jego rodziny 
nie przyniosło żadnych rezulta­
tów. Około 50 współpracowników 
policji stanu Pensylwania i agen­
tów Federalnego Biura Śledczego 
nie zdołało do chwili obecnej 
wpaść na ślad morderców.

W wyjaśnieniu okoliczności za­
bójstwa nie zanotowano najmniej 
szego postępu — oświadczył kapi 
tan policji pensylwańskiej Geor- 
ge Snyder, który kieruje grupą 
śledczą. (PAP)

Obywatelom krajów socja­
listycznych wolno wywozić 
stamtąd bez opłat celnych po­
darunki i przedmioty zakupio­
ne w tym kraju na kwotę nie 
przekraczającą 100 marek. Wy 
jeźdżający może starać się w 
granicznym urzędzie celnym o 
zezwolenie na wywóz dodatko 
wych artykułów. Opłata za

zakupione tam przedmioty o ogól 
nej wartości do 50 proc, kwoty, 
którą im wypłacono. Wymagane 
jest przy tym poświadczenie z 
miejsca pracy lub zakładu nauko­
wego oraz kwity zakupów towa­
rów. Nie zezwala się na wywóz 
przedmiotów wartościowych, żaku 
pionych za pieniądze pochodzące 
ze składki kilku osób. (PAP)

nych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Poznaniu.

Na niedawnym spotkaniu 
przedstawicieli WZGS w oso­
bach prezesa rady nadzorczej 
Zygmunta Węgrzyka i preze­
sa zarządu Józefa Woźniaka z 
kierownictwem Instytutu, któ 
remu przewodził prof. Wła­
dysław Markiewicz nawiąza­
no kontakty zapowiadające sta 
łą współpracę obu instytucji. 
W ramach tych kontaktów 
WZGS przekazał Instytutowi 
Zachodniemu kwotę 100 tys. 
zł na kontynuowanie prac 
naukowo-badawczych. Pracow 
nicy Instytutu zobowiązali się 
natomiast do wygłoszenia sze 
regu prelekcji na tematy nie­
mieckie w licznych placów­
kach kulturalnych WZGS i 
GS. (z)

W pracy ZO ZNP i poszcze­
gólnych ogniw na rok bieżący 
szerzej niż dotąd potraktowa­
no problemy zawodowe, ekono 
miczne i socjalne pracowników 
oświaty i nauki. Wiele uwagi 
zwrócono na kwestię samo­
kształcenia nauczycieli oraz no 
watorstwa pedagogicznego i 
stworzenia jednolitego frontu 
wychowawczego. W planie 
uwzględnione zostały postulaty 
zgłaszane przez nauczycieli na 
konferencjach w poszczegól­
nych ogniwach, (g)

zezwolenie 
cach od 10 
waru.

Na liście

waha się w grani- 
do 50 proc, ceny to

artykułów objętych

30 osób zginęło w USA 
podczas pożaru hotelu
W nocy z poniedziałku na wtoć. 

rek w miejscowości Anchorage na 
Alasce wybuchł pożar, który o- 
garnął luksusowy motel „Gold 
Rush”. Jak podaje agencja Fran­
ce Presse co najmniej 30 osób po 
niosło śmierć. Jest także kilkudzie 
sięciu rannych.

inni nimi mimmii mm
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zakazem wywozu z NRD zna­
lazły się m. in.: urządzenia na 
dawcze i odbiorcze, ważne i 
nieważne środki płatnicze oraz 
monety, lekarstwa wydawane 
na receptę (z wyłączeniem nie 
zbędnych do własnego użytku), 
dzieła sztuki, taśmy magneto­
fonowe, pojazdy mechaniczne, 
metale i kamienie szlachetne, 
perły i wyroby z nich, porcela 
na. pierze i puch, pralki i ku­
chenki gafrowe. filmy do apa­
ratów fotograficznych, taśmy 
fotograficzne do kamer.

Obecnie do tych przepisów 
wprowadzono uzupełnienia. I 
tak nie wolno wywozić z NRD: 
firanek i materiałów nU firan 
ki z włókien syntetycznych, try 
kotaży bieliźnianych, rajstop, 
bielizny pościelowej i materia­
łów na tę bieliznę, wszelkiego 
rodzaju obuwia, wyposażenia 
i części zapasowych do telewi 
zorów. odzieży niemowlęcej.

Turyści powinni zachować 
dowody kupna (paragony), któ 
re udowodnią wartość wywożo 
nego przedmiotu.

Osoby zatrudnione w NRD na 
podstawie międzynarodowych po­
rozumień oraz osoby otrzymujące 
stypendia mogą wywozić bez cła

J. Szyszko ambasadorem 
PRL w Bułgarii

Rada Państwa mianowała 
Jerzego Szyszko ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Ludowej Repu 
blice Bułgarii. Z wykształce­
nia jest ekonomistą.

Od 1962 r. J. Szyszko peł­
nił funkcję dyrektora depar­
tamentu w MHZ.

Wypadek drogowy 
koło Oświęcimia

Członek PZPR. (PAP)

W miejscowości Łęki pomiędzy 
Kętami i Oświęcimiem w woj. 
krakowskim miało miejsce zde­
rzenie dwóch autobusów PKS. 
Wskutek niegroźnej kraksy pasa­
żerowie autobusów powychodzili 
na jezdnię. W tym momencie nie 
spodziewanie nadjechały 2 nastę­
pne autobusy, z których jeden, 
jak się przypuszcza na skutek go 
łoledzi i mgły, najechał na stoją­
cych ludzi, w wyniku czego 4 o- 
soby poniosły śmierć.

4 inne osoby doznały cięższych 
obrażeń i przebywają w szpitalu 
w Oświęcimiu. (PAP) |

Nie tylko Biafra
Wr nigeryjskim buszu zamilkły wreszcie strzały.

Nie oznacza to jednak ostatecznego kresu naj- 
straszliwej hekatomby jaką zna współ­

czesna Afryka. Długo jeszcze wątłe organizmy 
hiafrańskich dzieci — tych które przeżyły — od­
czuwać będą skutki okrutnej wojny domowej. I nie 
brak broni, ale głodowe wycieńczenie oddziałów 
rebelianckich przyspieszyło zwycięstwo rządu fe­
deralnego.

Za najpilniejszą też sprawę uznały stolice świata 
przyjście z pomocą ofiarom tych wydarzeń, do­
starczenie wielkich ilości żywności i leków. To 
jednak tylko jedna, humanitarna strona zagadnie­
nia, obok której mocarstwa kolonialne popierające 
separatystyczna Biafre przechodziły najzupełniej obo 
letnie dopóki istniała iskra nadziei na donrowadze- 
nie do rozczłonkowania Nigerii. Krokodvle łzy roz­
lewane przez nie nad niedolą mieszkańców prowin­
cji wschodniej nie zdołały oszukać opinii świato-

L. Zamiatin powiedział, że wy 
miana ambasadorów między 
NRD i NRF byłaby dobrym po 
sunięciem.

Rzecznik MSZ poinformo­
wał, że rząd radziecki gotów 
jest widzieć Stany Zjednoczo­
ne jako uczestnika konferen­
cji ogólnoeuropejskiej.

Jeśli chodzi o termin zwoła 
nia konferencji, to — jak o- 
świadczył L. Zamiatin — w 
przekonaniu rządu radzieckie­
go możliwe jest jej odbycie w 
pierwszej połowie bieżącego ro 
ku, jeśli wszystkie państwa do 
łożą starań w tym kierunku. 
Rząd radziecki i rządy innych 
krajów socjalistycznych goto­
we są prowadzić rozmowy z in 
nymi państwami na wszelkie 
tematy związane ze zwołaniem 
konferencji, co dotyczy rów­
nież i terminu jej odbycia.

Wykryto organizację 
antypaństwową w CSRS

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej zakomuniko­
wało w poniedziałek, iż w 
ostatnim czasie zdemaskowano 
organizację antypaństwową, 
działającą w konspiracji, dą­
żącą do zahamowania procesu 
konsolidacji i wywołania kry­
zysów politycznych.

Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych podjęło na podsta­
wie obowiązujących norm 
prawnych śledztwo, w sprawie 
działalności tej organizacji. 
Jej członkowie kolportowali 
różne antypaństwowe materia 
ły w celu obalenia obecnego 
ustroju politycznego, sipowodo 
wania oporu wobec kierowni­
ctwa KPCz i kierowników ży 
cia politycznego CSRS.

Organizacja ta próbowała zakła. 
dać swe komórki na całym tery­
torium CSRS, które miały praco­
wać w oparciu o idee trockistow- 
skie. (PAP)

W roku 1970 - 105 książek 
Wydawnictwa Poznańskiego 
Na konferencji prasowej w Wydawnictwie Poznańskim 

poinformowano wczoraj o planach wydawniczych na rok 1970. 
Okazuje się, że Wydawnictwo, które zrealizowało plan ubieg 
loroczny już 17 grudnia wydając 94 tytuły w nakładzie 819 
tysięcy egzemplarzy, zamierza w bieżącym roku wydać 105 
książek w nakładzie prawie miliona egzemplarzy. Stawia to 
poznańskiego edytora pośród najpoważniejszych wydawców 
pozastołecznych.

Z bogatego planu wydawni­
czego podkreślano zwłaszcza 
pozycje związane z 25 roczni­
cą wyzwolenia Poznania i Wiel 
kopolski oraz 25 rocznicą wyz 
wolenia ziem zachodnich i pół
nocnych.

W związku 
ukażą się m. 
go „Bitwa o

z tymi rocznicami 
In.: Z. Szumowskie- 
Poznań 1945”, „Trud

Zwrócono także uwagę na plony 
dwóch konkursów: na pamiętniki 
uczestników Powstania Wielkopol 
skiego (inicjatorem i współorgani­
zatorem konkursu był „Głos Wiel 
kopolski”) oraz wspomnienia 
uczestników kampanii wrześnio­
wej. Wspomnienia te ukażą się 
w dwóch odrębnych tomach, (ms)

pierwszych dni” — wspomnienia 
poznaniaków, pod red. T. Świtały, 
album „Poznań 1945 i dziś”, H. Ką 
dzieli i A, Olejnika, K, Kądzieli
..Stare miasto Poznaniu”
Beceli „Gdy Poznań był twier­
dzą”, M. Gryfina „Kształt Chleba”. 
O ziemiach zachodnich traktują 
G. Labudy „Polska granica zachód 
nia. Tysiąc lat historii”, A. Klaf- 
kowskiego „Granica polsko-nie­
miecka po II wojnie światowej”. 
K. Sobczaka „Wyzwolenie północ 
nych i zachodnich ziem polskich w 
roku 1945”.

wej a przede wszystkim afrykańskiej, na której 
użytek byłj przeznaczone. Rywalizującym ze sobą 
w Nigerii monopolom nie chodziło przecież o nic 
innego jak o nieskrępowana eksploatację bogatych 
złóż ropy naftowej, znajdujących się na terenach 
objętych secesją.

Mnożą się jednak liczne znaki zapytania. Czy upa­
dek Biafry przyniesie koniec tragedii nigeryjskiej? 
Czy rządowi Gowona uda fię odbudować Nigerię ja­
ko państwo federalne? Jak ułożą się w przyszłości sto 
sunki między poszczególnymi szczenami zamieszku­
jącymi to największe państwo afrykańskie? Czy 
zachodnie koncerny, dla których nafta ma więk­
szą cenę od krwi, porzucą stawkę na „bałkaniza- 
cję” tego kraju?

Na razie z całą pewnością można chyba stwier­
dzić tylko jedno. Trwały sukces rządu w Lagos 
leży w interesie kontynentu, ponieważ przvczvnia 
się do likwidacji groźnego dla afrykańskiej jed­
ności precedensu i skłania młode państwa na tym 
obszarze rozdzieranym waśniami plemiennymi, do 
wyciągnięcia właściwych wniosków na przyszłość.

4,5 roku więzienia dla 
fałszerza dokumentów
Wrocławska milicja w wyniku 

długotrwałego śledztwa zdemasko­
wała szajkę fałszerzy różnego ro­
dzaju dokumentów — świadectw 
szkolnych i dyplomów wyższych 
uczelni, praw jazdy, kart rze­
mieślniczych itp. Na czele szajki 
stał Witold Szpakowski. Zdołał on 
podrobić i zgromadzić ponad pięć 
tysięcy czystych blankietów różne 
go rodzaju dokumentów oraz 44 
pieczęcie różnych instytucji.

Za fałszowany dyplom ukończenia 
wyższej uczelni pobierano 4—5 tys. 
zł., za dyplom mistrzowski rze­
mieślnika — 2—4 tys. zł., za 
szywe prawo jazdy 1,5—2 tys. 
itp.

Szpakowski poprzez siatkę P°* 
średników rozprowadził w Polsce 
ponad 500 fałszywych dokumen­
tów, m. in. odebrano już ponad 
100 fałszywych praw jazdy.

Sąd powiatowy we Wrocławiu 
wymierzył Szpakowskiemu karę 
4,5 roku więzienia. Wymierzono 
również kary jego współpracown 
kom, pośrednikom i paserom, k 
rzy zajmowali się rozprowadza* 
niem fałszywych dokumentów.



Telefon nie luksus
Czy istnieją jakieś zależności między poziomem społecznej wydajności pracy a stanem teleko­

munikacji? - Jedni twierdzą, iż te zależności są bardzo odległe, a inni, że bardzo bliskie.

Do tych ostatnich należą członkowie poznańskiego Oddziału Stowarzyszenia Elektryków Polskich 
NOT, którzy od wielu lat, przy różnych okazjach, występują z wnioskami o przyspieszenie rozwoju 
telekomunikacji w Wielkopolsce. Zamierzają także wysunąć ten problem w dyskusji przed zbliżają­
cym się VI Kongresem Techników Polskich.

Problem jest ciekawy. Poprosiliśmy więc o rozmowę na ten temat przewodniczącego Zarządu 
Oddziału SEP - inź. Jana Kołodziejczaka, w której uczestniczył także inź. Mieczysław Rohloff, 
kierownik służby telekomunikacyjnej Dyrekcji Okręgu Poczt i Telekomunikacji w Poznaniu.

„GŁOS”: — Czym panowie uzasadniacie swo­
ją tezę o ścisłej zależności między poziomem spo­
łecznej wydajności pracy a stanem wyposażenia 
społeczeństwa w telefony?

Inź. Kołodziejczak: — Odpowiem pytaniem 
na pytanie. Czy dziennikarze mają telefony?

„GŁOS”: — Raczej tak.

Inż. Kołodziejczak: — Czy wyobrażacie so­
bie pracę bez telefonu?

„GŁOS”: — Nie. Musielibyśmy tracić na zdoby­
cie najprostszych informacji bardzo wiele czasu.

Inż. Kołodziejczak: — Otóż to. A w Pozna­
niu leży ponad 10 000 wniosków o założenie 
telefonów. Od zakładów i osób prywatnych. 
Drugie tyle zgłoszono by już jutro, gdyby tyl 
ko ukazała się jakaś wzmianka o tym, że ist­
nieją jakieś szanse. Powiedzmy, że wśród tej 
masy wniosków, około 10 procent podyktowa­
ne jest względami snobistycznymi. Lecz reszta 
to wnioski inżynierów, lekarzy, kierowników 
ważnych działów w przemyśle, transporcie, 
budownictwie, handlu itp. Dla nich telefon to 
raczej narzędzie pracy.

Inż. Rohłoff: — Wystarczy dobrze się ro­
zejrzeć wokół siebie i porównać sposoby za­
łatwiania oraz pracochłonność wielu typo­
wych i ciągle powtarzanych czynności u nas 
i za granicą, aby się przekonać, jak wiele tra 
cimy przez niedorozwój telefonii. Szczupłość 
sieci telefonicznej i brak nawyków posługi­
wania sie telefonem w zbieraniu i przekazy­
waniu informacji, w wydawaniu dyspozycji 
oraz zawieraniu transakcji handlowych powo 
dują, że miliony ludzi zamiast tworzyć efek­
tywne dobra — traca czas na jazdę „w dele­
gacje” lub pisanie rozległej korespondencji.

Inż. Kołodziejczak: — Czasem aż przykro 
patrzeć jak utalentowany inżynier, którego 
każda godzina pracy jest cenna, marnuje czas 
na osobiste docieranie do źródeł informacji, 
do których za granicą, dochodzi się w ciągu 
15 minut. Są u nas także zakłady, w których 
wiele komórek i ogniw nie ma łączności te­
lefonicznej z dyrekcja a tvm bardziej ze świa 
tern zewnętrznym. To musi odbijać się na 
wydajności pracy.

Inż. Rohloff: — .Często czyta się w prasie 
informacje o tym, że w krajach od Polski za 
możniejszych, w rolnictwie pracuje zaledwie 
około 10 procent ludności i potrafi wyżywić 
pozostałe 90 procent. Lecz tam rolnicy więk­
szość swoich spraw związanych z zaopatrze­
niem i zbytem płodów rolnych załatwiają te­
lefonicznie. Nie marnują czasu na oczekiwa­
nie przed różnymi magazynami. Koncentru­
ją go na produkcji rolnej, na powiększeniu do 
chodowości gospodarstw. U nas ten sposób 
załatwiania spraw jest dopiero w zalążku.

Inż. Kołodziejczak: — Specjaliści od nauko 
wej organizacji i kierownictwa od dawna 
twierdzą, że podstawą podejmowania prawid

łowych decyzji na każdym szczeblu zarzą­
dzania jest wiarygodna, wyczerpująca i szyb 
ka, czyli aktualna informacja. A ileż podej­
muje się u nas decyzji na podstawie infor­
macji sprzed tygodni, ponieważ aktualniej­
szych — m. in. z powodu niedorozwoju sieci 
telefonicznej, dalekopisowej i telexowej — ze 
brać nie można?

„GŁOS”: — Wystarczy. Jesteśmy przekonani. Czy 
możecie panowie podać kilka liczb o stanie sieci 
telefonicznej u nas i w świecie?

Inż. Rohloff: — Oto dane z końca 1968 ro­
ku. Na każdy 1000 ludności przypadają w 
Szwecji — 478 aparaty telefoniczne, w Cze­
chosłowacji — 117, w NRD — 104, w Polsce 
— 48.

„GŁOS”: — Podaliśmy panowie przemysłową 
śmietankę świata. Polska z różnych przyczyn nie 
może się jeszcze z nimi równać. Jak ten wskaźnik 
kształtuje się np. w Grecji czy w Hiszpanii? Kto 
jest za nami na liście?

Inż. Rohloff: — Proszę bardzo. W Grecji, 
na każdych 1000 mieszkańców przypada 
aparatów, a w Hiszpanii — 105, za nami 
Jugosławia i Turcja.

76 
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„GŁOS”: — A jak wygląda Wielkopolska na 
kraju?

tle

Inż. Kołodziejczak: — Warszawa ma 128 
abonentów na 1000 mieszkańców, Wrocław — 
66, Kraków — 60. Łódź — 49, a Poznań — 62. 
Natomiast województwo poznańskie ma 8,4 
abonenta na 1000 ludności, podczas gdy są­
siednie, bydgoskie — 9,8, zielonogórskie — 12, 
wrocławskie — 11,2. szczecińskie — 10,6, a ko 
Szalińskie — 13,5. Dlatego też zabiegamy o 
przyspieszenie tempa rozwoju telekomunika­
cji w Wielkopolsce.

Inż. Rohloff: — Ponieważ mowa o tempie, 
pozwolę sobie przypomnieć, że w bieżącej 5- 
latce, tempo rozwoju sieci telefonicznej jest 
u nas wolniejsze niż średnio w kraju. Robi­
liśmy taką analizę na użytek naszego Zespo­
łu Poselskiego. Zabiegamy o to, aby w przysz 
łym 5-leciu te proporcje były dla nas ko­
rzystniejsze.

„GŁOS”: — Lecz podobno rozwój telefonii jest 
bardzo kapitałochłonny.

Inż. Kołodziejczak: — Gdyby tak było, to 
wszystkie kapitalistyczne towarzystwa tele­
foniczne musiałyby już dawno zbankrutować. 
Tymczasem rozwijają się i zgarniją od wyło­
żonego kapitału niezłe dywidendy. Nasze tele 
fony też są rentowne. W Wielkopolsce dały 
one w 1968 roku ponad 80 min zł akumulacji, 
a w ciągu 3 kwartałów 1969 — prawie 76 min 
zł. Każda złotówka zainwestowana w telefo­
nię zwraca się szybciej niż w wielu renomo­
wanych gałęziach przemysłu. Nadto, sprzyja 
wzrostowi społecznej wydajności pracy.

Rozmawiał: PIOTR CHOJNACKI 

Główne proporcje planu 1970 
roku w województwie poz­
nańskim wskazują na stopnio 

we odchodzenie od krytykowa­
nych metod ekstensywnego gos­
podarowania. Np. globalna pro­
dukcja przemysłowa ma wzros­
nąć o 9,2 procent, zatrudnienie 
tylko o 1,7 proc, a wydajność pra 
cy o 7,3 procent.

Plan zakłada także lepsze niż do 
tychczas dostosowanie asortymen­
tu produkcji do potrzeb odbior­
ców, niedopuszczenie do ponad­
planowej produkcji towarów nie

Plan roku 1970
w województwie

znajdujących zbytu i powiększają 
cych zapasy wyrobów tzw. nie- 
chodliwych oraz kierowanie stru 
mienia surowców i materiałów w 
pierwszym rzędzie do tych branż 
wytwórczych, które gwarantują 
lepsze zaopatrzenie rynku. Wszy­
stko to napawa optymizmem.

Pozytywne zmiany widać także 
w planie inwestycyjnym 1970 ro­
ku. Gros środków materiałowych 
i sił wykonawczych koncentruje 
się na już rozpoczętych budo­
wach, w celu przyspieszenia odda 
nia ich do użytku. Dotyczy to 
głównie odkrywki węgla brunat­
nego „Jóźwin”, Odlewni Żeliwa 
w Śremie, walcowni blach w Hu 
cie Aluminium oraz Fabryki Obu 

I wia w Gnieźnie, (pch)

Pod koniec lutego 1945 
r., kiedy w lasach Tu 
ryngii leżały jeszcze 

śniegi, w wiosce Merkers, 
położonej w pobliżu uzdro­
wiska Bad Salzungen, pa­
nował gorączkowy ruch. Do 
pobliskiej stacji Dorndorf 
nadszedł w nocy pociąg: 2 
wagony osobowe i 24 kryte 
wagony towarowe. Każdy 
miał straż złożoną z żołnie­
rzy SS, a na wagonach wi­
dniał napis: „Własność Rze 
szy”. Każdy z tych 24 wa­
gonów napełniony był za­
graniczną walutą, akcjami 
firm krajowych i zagranicz 
nych, a przede wszystkim 
wyrobami z platyny, złoty­
mi zegarkami, dentystycz­
nym złotem i zlotem w szta 
bach. Następny transport 
tego cennego towaru nad­
szedł rówmież w nocy.

Operacja była dokładnie 
przygotowana. Do kopal­
ni „Kaiserode” w Mer­
kers pod wzmożoną ochro­
ną zwieziono skrzynie wy­
ładowane z pociągu. Dla 
czego tę właśnie miejsco­
wość wybrano na przecho­
wanie nagromadzonych 
skarbów?

10 sierpnia 1944 r., kiedy 
nie łudzono sie już co do 
wyników wojnv. w Strass- 
burgu odbvła sie narada, w 
której uczestniczyli przed­
stawiciele kwatermistrzo­
stwa. Wehrmachtu, kancela 
rii NSDAP. SS i monopoli. 
Na naradzie tej nostanowio 
no w dolnej Bawarii, w po­
bliżu Kassel, zbudować sy­
stem podziemnych schro­
nów dla Hitlera i jego świ­
ty. zaś skarby Rzeszy i zra­
bowane w krajach okuna- 
cyjnych. ukryć w pobliżu

(40 km od schronu Hitlera). 
W tym celu zorganizowano 
oddział SS, któremu przy­
dzielono kilku zaufanych 
urzędników Banku Rzeszy z 
dyrektorem Thomasem na 
czele. Do ciężkich robót 
przywieziono więźniów z 
obozu koncentracyjnego Bu 
chenwald i ulokowano w 
kopalni „Springen”. Prawie 
wszyscy z przywiezionych 
więźniów zostali po wyko­
naniu robót rozstrzelani. 
Ocalało tylko trzech. Jeden 
z nich Josef Arturianz ze­
znał później przed amery­

kańską komisją, że każda 
skrzynia ze złotem, platyną 
i drogimi kamieniami wa­
żyła 18 kg. Skarby pocho­
dziły z krajów Europy 
wschodniej, głównie z 
ZSRR. Polski i Węgier. 
„Nikt z nas — mówił Artu­
rianz — nie mówił między 
sobą skąd pochodzi złoto, 
ale wszyscy wiedzieliśmy, 
że w Oświęcimiu codzien­
nie dentyści SS zbierali zło 
to dentystyczne...”.

W czasie, edy złożono 
skarby do k^nalni bawar­
skiej, wojna toczvła się da­
lej i czołowe oddziały 3 ar­

mii amerykańskiej przedzie 
rały się już przez lasy Tu­
ryngii. Oddział SS pospiesz 
nie zasypał szyb kopalni ze 
skarbami. Przerwano rów­
nież roboty nad budową 
schronów dla Hitlera. Od­
dział armii amerykańskiej, 
który wkrótce wkroczył do 
miejscowości Merkers, nie 
dowiedziałby się prędko o 
ukrytych skarbach, gdyby 
nie został powiadomiony 
o tym przez trzech ocala­
łych więźniów. Fakt ten 
znalazł odbicie w dzienni­
ku generała Pattona. Zano­

Losy skarbów 

zagrabionych 

przez hitlerowców

tował on pod datą 6 kwiet­
nia 1945 r. w swoim dzień 
niku: „Najciekawszą wia­
domość otrzymałem telefo­
nicznie o godz. 17.05. 90 dy­
wizja odnalazła w rejonie 
Merkersu skarby hitlerow­
skie, stanowiące własność 
niemieckiego sztabu gene­
ralnego. Generał niemiecki 
Siebert potwierdził tę wia­
domość”. Sprawa ta znala­
zła sie natychmiast w ge­
stii Pentagonu. Już nasteń- 
nego dnia generał Patton 
ponowmie odnotował wiado 
mość o Merkers: „Z pobież 
nych oględzin szybu kopal­

ni wynika, że wykryty 
skarb oceniany jest co naj­
mniej na 1 miliard dola­
rów”.

Zawiadomiony o tym na­
czelny dowódca zachodnich 
sojuszników gen. Eisenho­
wer przybył 12 kwietnia do 
Merkers wraz z innymi ge­
nerałami. Otrzymał tam 
wiadomość, że wywiad ame 
rykański jest już na tropie 
innych ukrytych skarbów, 
zrabowanych przez Niem­
ców w krajach okupowa­
nych. Wydobycie złota z 
szybu odbyło się pod strażą 
oddziału amerykańskiego. 
Przez cały ten czas krążyły 
nad tą miejscowością ame­
rykańskie samoloty. Trans­
porty ze skarbem skierowa 
ne zostały w kierunku 
Frankfurtu nad Menem.

Co się dalej stało ze zło­
tem, wywiezionym z lasów 
Turyngii okryte jest tajem 
nicą. Nie wiadomo również, 
czy ten skarb był najwięk­
szy z wykrytych w czasie 
działań wojennych i czy za 
chodni Niemcy za czasów 
już Adenauera nie wskazali 
miejsc ukrycia innych skar 
bów. Do wiadomości pu­
blicznej przedostała się tyl 
ko krótka notatką zamiesz 
czona w „New7 York Times” 
z 3 października 1945 r., że 
„w Rotterdamie przecho­
wywana była wielka ilość 
złota i drogocenności skon­
fiskowanych Niemcom i że 
te skarby z nadzwyczajny­
mi ostrożnościami wysłane 
zostały do Stanów Zjedno­
czonych”.

Opracował:
HENRYK BARAŃSKI

yHadtfcif 
uf zialonifek 

mundurach

Wojskowa Akademia Medyczna 
w Łodzi najmłodsza tego typu 
uczelnia kraju kształci lekarzy 
dla potrzeb wojskowej służby 
zdrowia. Każdy słuchacz WAM, 
zanim otrzyma po szóstym roku 
studiów dyplom lekarza i szlify 
oficera obowiązany jest uczestni­
czyć w 7100 godzin zajęć (nie li 
cząc praktyk wakacyjnych w klini 
kach i jednostkach wojskowych). 
Duży nacisk w nauczaniu kładzie 
się na zajęcia praktyczne. W 
WAM podejmowane sq zagadnie 
nia o kluczowym znaczeniu dla 
medycyny, a osiągane rozwiąza­
nia liczą się nie tylko w kraju. 
Godny podkreślenia jest stały 
wzrost liczby publikowanych prac, 
świadczący o rosnących możli­
wościach uprawiania działalności 
naukowej Akademii.

Na terenie Akademii znajdują 
opiekę i konsultację naukową 
oficerowie lekarze z jednostek i 
zakładów leczniczych, którzy pra­
gną podnosić własne kwalifikacje 
naukowe.

Fot. — CAF — WAF — Fili

Na zdjęciu: lekarz mgr Andrzej Stankiewicz zapoznaje podchorążych z badaniem przedniego 
odcinka oka w lampie szczelinowej.

Różnice zdań

Nie odkryję chyba Ameryki, wyznając, że zdanie recenzenta 
nie zawsze trafia w opinie i odczucia wszystkich telewidzów. 
Ci też często się między sobą w ocenach różnią, 

o czym zresztą każdy z nas, telewidzów, doskonale wie, sam bo­
wiem osobiście uczestniczył w niejednej zajadłej dyskusji wśród 
grona najbliższych znajomych, czy rodziny, na temat jakiegoś pro­
gramu. Ludzką rzeczą jest mieć własne zdanie, tym bardziej gdy 
ocena dotyczy kwestii trudnych do wymierzenia, jak wartość pro­
gramu telewizyjnego. Są co prawda pozycje, które znajdują pozy­
tywną lub zgoła negatywną ocenę wszystkich telewidzów, lecz 
znacznie więcej jest takich, co jeżeli już nie budzą skrajnych kon­
trowersji, to przynajmniej oceniane są różnie.

2eby nie być gołosłownym, podam parę przykładów, W zeszłą 
środę Wszechnica Telewizyjna nadała w serii „Sztuka liczenia” 
program pt. „Pięć koszul", w którym w formie niemal encyklope­
dycznej, a przy tym i atrakcyjnej, podano to, co statystyczny ro­
dak o statystycznej koszuli produkowanej w polskich wytwór­
niach wiedzieć powinien. Mimo że jeszcze nigdy me spotkałem 
się z programem, który by tak obszernie i wszechstronnie potrakto 
wał ten temat, zabrakło mi paru dość istotnych szczegółów. Dla­
czego na przykład nie powiedziono, że po okresie zafascynowa­
nia wszelkiego rodzaju tkaninami syntetycznymi w krajach prze­
mysłowo rozwiniętych, najbardziej elegancką koszulą jest znów je­
dnak koszula popelinowa, bawełniana lub co najwyżej z tkaniny 
mieszanej bawełniano-podobnej? Żeby nie było żadnych złudzeń, 
również ceny kształtują się w ten sposób, że koszula popelinowa 
jest znacznie droższa niż nylonowa. Nota bene koszule nylonowe, 
choć praktyczne, trwałe i łatwe w praniu, nie są w tych krajach 
synonimem elegancji. Wręcz przeciwnie. Wydoje nil się, że przy­
byszowi z Zachodu warto u nas kupić koszulę z popeliny produkcji 
„Wólczanki”, zbąszyńskiej fabryki „Romeo”, czy też krakow­
skiej Spółdzielni im. J. Dąbrowskiego. Co prawda jeszcze trochę 
za późno podejmujemy produkcję najmodniejszych fasonów, jesz­
cze nieraz pozostajemy trochę w tyle za modą, ale dystans już nie 
jest taki jak przed laty. Powracając zaś do sprawy tego, co i gdzie 
uchodzi za eleganckie, to na kształtowanie gustów w tej dziedzinie 
wywierają wielki wpływ ceny. Czy ten program spotkał się u wszyst 
kich z jednakową oceną? Na pewno nie. Być może znaleźli się 
nawet telewidzowie, którzy uznali temat za grę nie wartą świecz­
ki. Trudno im się dziwić, chociaż moim zdaniem chyba niesłusznie, 
bo przecież nie tylko w przysłowiu koszula bliska jest ciału.

Jeszcze bardziej różnorodne oceny wywołać mógł program eko­
nomiczny z Katowic pt. „Technika i handel”, w którym padło 
wiele ciekawych pytań oraz wiele „okrągłych", wymijających od­
powiedzi, przy czym trudno mieć o to oretensje do autorów pro­
gramu. Być może w!elu telewidzów jest innego zdania. I w tym 
przypadku dopuścić można rozpiętość ocen, a nawet ich skrajność.

Zdarzają się jednak programy, które budzą różnice zdań zgo­
ła zaskakujące. Tak na przykład było z nadanym w ostatnią nie­
dzielę ubiegłego roku programem rozrywkowym pt. „Biała dama”. 
Część programu była filmowana w pięknym zamku kórnickim. I to 
się właśnie niektórym telewidzom nie podobało. Jak można — twier 
dzili — muzyką rozrywkową i big beatem profanować wnętrza kór 
nickiego zamku; jak można postponować zbroję przodków, ubie­
rając w nią piosenkarki. Kilka listów przyszło na ten temat do 
Telewizji. Jeden z autorów oburzał się na wpuszczanie do zamku 
osób, które... na to nie zasługują itd., itp. Nie zabrakło nawet wul 
garnych określeń i pospolitego chamstwa. Oglądałem ten pro­
gram i nie dostrzegłem niczego, co by można nawet przy naj­
większej surowości nazwać profanacją kórnickiego zamku i całej 
jego minionej i współczesnej świetności. Nie było żadnego „szar 
gania narodowych świętości". Wręcz przeciwnie, przy okazji pro­
gramu spopularyzowano chyba trochę piękne wnętrze kórnickiego 
zabytku, co zarówno zabytkowi jak i telewidzom powinno wyjść 
tylko na dobre.

Bliskie i drogie są mi tradycje historyczne. Z tym czystszym su­
mieniem chciałbym zaprotestować przeciwko próbom podobnych 
kojarzeń i takiej mentalności. O di immortales! Miejcie nas w opie 
ce i chrońcie przed duchem nietolerancji! A my, śmiertelnicy, nie 
dajmy się zwariować, nie pozwólmy sobie wmówić, że posłużenie 
się zabytkowym zamkiem jako tłem orogramu rozrywkowego to już 
bezczeszczenie godnego szacunku zabytku.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Rok fermentu i poszukiwań
Rok miniony był dla Kościoła rzymsko­

katolickiego rokiem wstrząsów i drama­
tów. Zatrzymanie przez siły zachowaw­

cze procesu odnowy wewnętrznej, a przynaj­
mniej jej opieszały postęp, prowadziło w cią­
gu tych kilku lat do zakończenia II Soboru 
.Watykańskiego w 1965 r do gromadzenia się 
wewnętrznych sprzeczności, narastania nurtu 
wyraźnie opozycyjnego wobec tradycyjnych 
form i struktur. Obrady pierwszego Synodu 
Biskupów w 1967 r. nie przyczyniły się do ich 
osłabienia, niczego zresztą z ważnych proble­
mów nie rozwiązując. Zbierały się burzowe 
chmury, które nie mogły się rozwiać same.

Dwie encykliki Pawła VI — jedna, podtrzymu­
jąca z całą mocą nakaz celibatu księży coraz bar­
dziej niepopularny wśród duchowieństwa i druga, 
zakazująca katolikom stosowania środków anty­
koncepcyjnych w regulacji urodzeń — wywołały 
fale niezadowolenia i krytyki. Nie tylko katolicy 
świeccy, ale także rzesze księży w wielu krajach 
zachodniej Europy i Ameryki Łacińskiej, a nawet 
członkowie hierarchii kościelnej otwrarcie kwestio­
nowali słuszność papieskiego stanowiska. Paweł VI 
wielokrotnie bronił swych poglądów, wyjaśniał, 
tłumaczył, apelował o posłuszeństwo, jednakże bez 
wyraźniejszego skutku.

T) osnący sprzeciw w kołach kościelnych — 
duchownych i teologicznych budziła dzia 

łalność kurii rzymskiej, centralnego, biurokra­
tycznego aparatu wykonawczego. Coraz po­
wszechniejsze były żądania rzetelnej reformy 
struktury władzy, przede wszystkim zaś jej 
demokratyzacji i wprowadzenia zasady kole­
gialności na wszystkich szczeblach od papieża 
do proboszcza. Teologowie domagali się wol­
ności badań, czego wyrazem stała się znana 
deklaracja 39 znaczących we współczesnym 
Kościele teologów, żądających swobody badań, 
publikacji i ograniczenia ingerencji kurii 
rzymskiej. W poszczególnych krajach, szcze­
gólnie zachodnioeuropejskich, wśród ducho­
wieństwa rodził się zalążek ruchu na rzecz 
zmiany statusu kapłana w Kościele. Wszyst­
kie te nurty pozostawały jednak w sferze ży­
czeń i postulatów.

W maju kardynał belgijski Suenens w znanym 
wywiadzie dokonał gruntownej, bezkompromiso­
wej krytyki wewnętrznych struktur Kościoła i 
ostrzegł przed skutkami dalszej zwłoki w urze­
czywistnianiu reformy, odpowiadającej warunkom 
współczesnego świata. W słowach Suenensa, a jak 
wiadomo jest to osobistość wybitna i licząca się 
w Kościele, znalazły niejako ujście podstawowe żą­
dania rzeczników odnowy i reformy. Przygotowa­
nia do Nadzwyczajnego Synodu Biskupów, 
który rozpoczął się na początku paź­
dziernika, przebiegały właściwie w klima­
cie wywiadu arcybiskupa Brukseli. Pośred­
nio zachęcił on ruch księży opozycjonistów, zresz­
tą niejednolity, zwanych kontestatorami. Ruch ten 
powiększył swe szeregi, stał się prężniejszy i 
śmielszy, zjednoczył się i powołał stałe biuro. Po­
jęcie kontestacji, dziś nieodłączne od życia Koś­
cioła, od jego problemów — przyniósł właśnie rok 
1969. Chociaż Synod Biskupów nie uwzględnił po­
stulatów kontestatorów, obradujących jednocześ­
nie z nim w Rzymie, to trudno powiedzieć, by nie 
wywarły one wrażenia na dyskutujących bisku­
pach. Władze kościelne, świadome zmaczenia ruchu 
kontestatorów, a ściślej mówiąc problemów, z któ­
rymi występuje, tym razem nie zastosowały żad­
nych sankcji. Nie potępiono tych księży, ale też 
ich nie poparto.

W każdym razie Synod Biskupów stworzył 
pewne bliższe zarysy demokratyzacji i kole­
gialności władzy, a przede wszystkim nakreś­

lił program przyszłego synodu, w którym zna­
lazły się punkty, z jakimi występują rzeczni­
cy odnowy — m. in. rozpatrzenie kwestii sy­
tuacji księży i związanej z nią sprawy celi­
batu. Można właśnie to uznać za sukces nurtu 
odnowicielskiego.

Tak więc burzliwy, pełen fermentu, a zara­
zem niekiedy wręcz dramatycznych apelów 
papieża o posłuszeństwo i wierność doktry­
nie — rok 1969 Kościół poświęcił na wyjaś­
nienie swej wewnętrznej sytuacji, na upo­
rządkowanie własnych szeregów. Oczywiście 
ani do jednego ani do drugiego w pełni nie 
doszło, ale w tym minionym roku nastąpił 
początek.

Skupiając swą uwagę na sprawach we­
wnętrznych, zaprzątnięte wewnętrznymi 

kłopotami kierownictwo Kościoła mało uwagi 
poświęciło formułowaniu jego postawy wo­
bec świata. Papież był w Genewie i Afryce, 
jednak jego wystąpienia poza znanymi woła 
niami o pokój, sprawiedliwość i pomoc dla 
krajów rozwijających się nic nowego nie wnio 

sły. Wyraźny zastój nastąpił w 1969 r. w klarowa 
niu stosunku Kościoła wobec krajów socjali­
stycznych, co przecież stanowiło i stanowi kar 
dynalny probierz rzeczywistej odnowy po­
stawy Kościoła wobec problemów współ­
czesności i jego w niej miejsca,

W 1968 r. ogłoszona została aprobowana przez 
papieża deklaracja sekretariatu dla spraw niewie­
rzących dopuszczająca dialog i współdziałanie z 
niewierzącymi, również z marksistami. Można było 
oczekiwać, że za tą deklaracją pójdą jakieś kon­
kretniejsze kroki w kierunku normalizacji sto­
sunków z krajami socjalistycznymi, czy też popar­
cia społeczno-politycznych ruchów postępowych w 
świecie kapitalistycznym, tym więcej że najbar­
dziej reprezentatywne zgromadzenie sił postępo­
wych, jakim była światowa narada partii komuni­
stycznych i robotniczych w Moskwie, ponownie wy­
stąpiło do wszystkich ludzi pracy — bez względu 
na światopogląd i wyznanie, a więc i do chrześci­
jan — z apelem o współdziałanie na rzecz pokoju, 
bezpieczeństwa i sprawiedliwości społecznej.

Deklaracja o dialogu została w ubiegłym 
roku jakby schowana pod sukno. Czy tak bę­
dzie także w tym roku, który zapowiada wiele 
wydarzeń, dotyczących bezpieczeństwa, poko­
ju światowego i naszego europejskiego konty­
nentu, czy Kościół nie wykaże większego za­
interesowania postawą wobec krajów socjali­
stycznych i nadal będzie wyjaśniał własną sy­
tuację wewnętrzną — trudno w tej chwili po­
wiedzieć.

W Polsce mieliśmy wizytę generała zakonu 
" jezuitów o. Arrupe, którą można uznać za 
najważniejsze wydarzenie na linii Watykan — 
kraj socjalistyczny. Za to w wewnętrznych 

. sprawach kościelnych nie nastąpiły zmiany.
Odnowa soborowa jest właściwie zawieszona, 
o czym mówią publicznie księża i świeccy. 
Nurty reformistyczne, odnowicielskie spotyka 
krytyka hierarchii kościelnej, zaś rosnący i 
cieszący się cichym poparciem niektórych wy­
sokich dostojników kościelnych na Zachodzie 
ruch kontestatorów, który nie ujawnił się w 
Polsce, został potępiony.

Wywołuje to niepokój kół katolickich za­
interesowanych w rzeczywistej odnowie Koś­
cioła.

WŁODZIMIERZ WANAT

Paragraf i życie

Odprawa pośmiertna 
a renta

Górnik Mieczysław W. uległ 
śmiertelnemu wypadkowi 
przy pracy. Niezależnie 

od zaniedbania przepisów bhp 
przez kopalnię, przyczyną wy­
padku była w pewnym stopniu 
nieostrożność samego poszko­
dowanego. Rodzinie wypłaco­
no na podstawie przepisów u- 
kładu zbiorowego górników od 
prawę pośmiertną w wysokoś 
ci 6-miesięcznych zarobków 
zmarłego.

Sąd wojewódzki zasądził ponad­
to na rzecz żony tytułem jedno­
razowego odszkodowania 16 000 zł, 
a dla małoletniej córki — 8 000 zł 
oraz rentę wyrównawczą do czasu 
uzyskania pełnoletności.

W skardze rewizyjnej, wniesio­
nej przez kopalnię do Sądu Naj­
wyższego, zakwestionowano wy­
rok I instancji. Kopalnia domaga 
ła się, by z kwot należnych córce 
tytułem renty wyrównawczej po­
trącić wypłaconą rodzinie odpra­
wę pośmiertną.

Rozpatrując skargę rewizyjną, 
Sąd Najwyższy rozszerzył podnie 
siony w niej problem i zajął się 
ustaleniem charakteru każdej od­
prawy pośmiertnej, a nie tylko 
6-miesięcznej odprawy przysługu­
jącej górnikom na podstawie u- 
kładu zbiorowego.

Z dokonanej przez Sąd Najwyż­
szy analizy przepisów wynika, że 
odprawa pośmiertna nie ma cha­
rakteru odszkodowania. Przysługu 
je ona rodzinie pracownika, pozo 
stającej na jego utrzymaniu, nie­
zależnie od ewentualnej odpowie­
dzialności zakładu jiracy za skut­
ki wypadku/ czy inne okoliczno­
ści śmierci pracownika. Rosz­
czenie o rentę jest natomiast 
— jak to precyzuje orzeczenie Są­
du Najwyższego — roszczeniem 
odszkodowawczym z czynu niedo­
zwolonego. Od renty odszkodo-

wawczej nie można więc odliczać 
odprawy pośmiertnej. Są to należ 
ności rodziny zmarłego pracowni­
ka wynikające z różnych tytułów 
prawnych i posiadające całkowi­
cie odmienny charakter.

Przypomnijmy, że omówione 
tu orzeczenie Sądu Najwyższe­
go dotyczy ogółu przypadków, 
w których odprawa pośmiert­
na należna jest rodzinie zmar­
łego pracownika na podstawie 
ogólnych przepisów ustawo­
wych.

JAN WOLSKI
(III PZP 65/68 Z 5.3. 69
OSN-IC 11/69)

poreZe

Port Prowidienia na południc 
wo-wschodnim cyplu Półwyspu 
Czukockiego, nad Morzem Be 
ringa zakończył swą roczną 
pracę. Już jesienią żegluga w 
tym rejonie była bardzo 
utrudniona z powodu gwał­
townych sztormów; nierzadko 
też poła lodowe zagradzały 
drogę statkom. Mimo cięż­
kich warunków do Prowidie- 
nii zawinęły 74 statki przywo­
żąc artykuły żywnościowe, ma 
teriały budowlane i sprzęt 
techniczny dla mieszkańców 
Czukotki. Plan przeładunko­

wy wykonano w 103 proc.
Fot. CAF — TASS

Kupię dobre radio z UKF. 
Oferty opisem, ceną „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16073g.

Garaż przenośny natych­
miast kupię. Września,

Żelazo do wyrobu rożków 
do lodów (wysokich) — 
kupię. Oferty: M. Pasi­
kowski, Warszawa. Sejmi 
kowa 8, tel. 12-06-74. K7

Pianino do ćwiczeń ku­
pię. Oferty pisemne (cena, 
marka) — Nowak, Mvlna 
54a m. 10. 16734g

Betoniarkę 150 1 kupię.
Sedziak, Poznań. Dąbrów 
skiego 80 m. 13. 16384g

Fisharmcyhię małą kupię. 
Grunwaldzka 19 dla 
163708.

Kupie prasę hydrauliczna 
lub mechaniczną. Oferty 
z ceną Jan Wawrzyniak, 
Poznań, ul/ Szczepana 11 
m. 3, tel. 306-68. 16831g

Poznańska Spółdzielnia Mieszkaniowa
W POZNANIU, ul. Śniadeckich 23

podaje do wiadomości wszystkim pożycz­
kobiorcom oraz zakładom dokonującym 
potrąceń z tytułu spłaty pożyczek —
że z dniem 2 stycznia 1970 r. nastąpiła
ZMIANA KONTA BANKOWEGO —
z dotychczasowego NBP III O.M. 1231-6-3226

na NBP VI OJ. 1269-6-7152
W związku z tym prosimy dokonywać przele­
wów z w/w tytułu na konto NBP VI O. M.

K191Poznań nr 1269-6-7152.

Pomoc -domowa do leka­
rza — 2 osoby, potrzebna. 
Poznań, Dąbrowskiego 8 
m. 3. 17449g

Sprzedam maszynę do lo- 
dow w bardzo dobrym sta 
nie z agregatem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1004p.Pomoc domową dochodzą­

cą lub na stałe przyjmę. 
Promienista 11 (prawe wej
ście). 17456g
Uczniowie w zawodzie ślu 
sarz, tokarz oraz kierow­
ca rencista lub emeryt na 
pół etatu — potrzebni. Po 
znań, Żeromskiego 7.

17202g
Młode małżeństwo poszu­
kuje dozorstwa z mieszka 
niem. Poznań, Michała 
39 d m. 11. 16542g
Potrzebny natychmiast 
młody, dobry krawiec i 
uczeń. Wynagrodzenie do 
bre. Czerwonej Armii 9 —
Tomaszewski. 16531g
Bieliźniarka szyjąca biu­
stonosze może się zgłosić. 
G. Mirska, Poznań, Woź-
na 2 m. 3. 16527g
Pomoc do rocznego dziec­
ka przyjmę. Lewicki. Po­
znań, 27 Grudnia 21 m. 5. 
Zgłoszenia od 17—20.

165218
Pomoc domowa dochodzą 
ea do dziecka potrzebna. 
Świt 32 m. 13, po 16.

16485g
Zawodowego, uczciwego 
przedstawiciela portreto­
wego — przyjmę, ubezpie 
czę, dobrze wynagrodzę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16565g.
Krawcowa poszukuje pra 
cy, Poznaniu lub woje­
wództwie. Warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16667g.
Członkowie spółdzielni — 
przyjmą dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16701g.
Uczeń cukierniczy po­
trzebny zaraz. Winogrady
33. 16750g

Wózki dziecięce — głębo­
kie, spacerowe, kombino­
wane, nowe modele pole­
ca wytwórnia Z. Jankę — 
ul. Dąbrowskiego 88.

16914g
Sprzedam ciągnik „Ursus 
45” z podnośnikiem, pług 
i przyczepę. Raczkowiak, 
Belęcin, pow. Wolsztvn.

16486g
Sprzedam telewizor „Bel­
weder” 14-calowy. Po­
znań, Cześnikowska 21
m. 2, od 16—19. 16497g
Sprzedam rusztowanie bu 
dowlane. Poznań - działki 
Naramowice, Sarmacka 
54. 16508g 
Wózek dziecięcy głęboki,

:esło stoliczek skła-
dany sprzedam. Telefon
58-31-73. 165178
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45 wraz z przyczepą 
dłużycowo-skrzyniową — 
rejestrowany, w dobrym 
stanie. Bronisław Matusz 
czak, Sierniki 2, poczta 
Głuchowo, pow. Kościan. 

16592g
Sprzedam meble dębowe, 
w bardzo dobrym stanie 
(pokój stołowy). Telefon 
6C7-02, od godz. 16.

16665g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, tapczany, kuch 
nie, maszynę do szycia. 
Tel. 458-68, od godz. 19.

16753g
Sprzedam magnetofon

Świebodzice! Kwaterunko 
we 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokój, ubikacja, gaz, 
woda — zamienię na po­
kój z kuchnią lub kawa­
lerkę w Obornikach lub 
najbliższej okolicy Pozna 
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16585g.

„Tesla”, adapter i pier­
ścionek złoty. Adres: ul. 
Czerwonej Armii 61 m. 19. 

16704g
Sprzedam magnetofon, or 
talion, radio tranzystoro­
we. Telefon 304-70, od go-
dżiny 16. 16714g

i Fryzjerka dobra potrzeb- i 
| na. Posada stała. Oferty 
| „Prasa”, Grunwaldzka 19 
| dla 16715g.

Pani przyjmie pracę cha­
łupniczą. Oferty „Prasa”, 
.Grunwaldzka 19 dla 
16722g.
Młody mężczyzna poszu­
kuje pracy po godz. 15.30. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16737g.

Przyjmę elektroinstalato- 
ra oraz uczniów. „Elek- 
tropraca”, Dąbrowskiego 
31. '7—8. 16433g
Przyjmę ogrodnika z 
praktyką szkółkarską i 
dwóch uczniów. Ogrod­
nictwo - Kazimierz No­
wak, Wrocław, ul. Dział­
kowa 59. tel. 697-67.

K9596
Przyjmę pracę od godz. 
16. Szamotulska 51a m. 1. 

16456g

NauKa

Przygotowujemy do egza­
minów wstępnych z ma­
tematyki. Dokładne infor 
macje po przesłaniu zgło 
szenia z nazwiskiem, adre 
sem, kierunkiem studiów 
itp. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16604g.
Pedagodzy udzielają ko­
repetycji przedmiotów — 
języków (łacina) z zakre­
su szkół ogólnokształcą­
cych. Ratajczaka 49 m. 10. 

16512g
Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Telefon 500-31. 

166568
Magister udziela korepe­
tycji (matematyka, fizy­
ka). Jesienna 2, od godz.
16. 16736g
Angielskiego gruntownie 
wyuczam indywidualnie. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzką 19 dla 16430g

Nowe, czarne karakuły — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
m nnwaldzka 19 dla 16564g

Kosynierów 37. 16407g

Rencista samotny, poszu­
kuje mieszkania w dom- 
ku własnościowym, cena 
obojętna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
794p.

Zagraniczną suknię ślub­
ną i welon sprzedam. Po 
znań, Czerwonej Armii 12
m. 6. 16725g

Leszno! Kupię mieszka­
nie wyłączone, lub tani 
domek. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
793p.
Wynajmę, zapłacę z góry 
pokoik dla starszej oso­
by. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16555g.
Dwom uczniom pracują­
cym, wynajmę pokój z 
wygodami, blisko komu­
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16572g.
Lokal handlowy, zamie­
nię na pokój z kuchnią, 
wyłączone. Poznań, Gło­
gowska 125 m. 2. 16584g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią Rataje, na 2 miesz­
kania po pokoju z kuchnią
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 16590g.
Mieszkaniec Warszawy po 
szukuje niekrępującego 
pokoju w Poznaniu na 
dłuższy okres. Oferty: 
K48 Biuro Ogłoszeń, Po­
znań, Grunwaldzka 19.

Mieszkanie spółdzielcze — 
własnościowe, najchętniej 
pokój z kuchnią, central-

ogrzewanie kupie.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha w pow. ko­
ściańskim. Genowefa Woź 
niak, Wyskoć, pow. Ko­
ścian, p-ta Turew, woj. 
poznańskie. 16516g
Sprzedam gospodarstwo 20 
ha ziemi, III klasa, dooko 
ła zabudowań, budynki 
murowane. Janina Koczo­
rowska, poczta, stacja Par 
kowo, pow. Oborniki, Po-
znańskie. JOOlp

Kupię dom willowy, kom 
fortowy, najchętniej w 
Puszczykowie lub w Pusz- 
czykówku i ogrodem lub 
lasem, dom jednorodzinny 
lub dwurodzinny podpiw­
niczony cały. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1003p.
Sprzedam dom willowy, 
piętrowy, komfort, z ogro 
dem 960 m3, garażem, za­
budowaniami gospodar­
czymi w woj. poznańskim 
w dużym mieście. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1002p.
Kupię dom wyłączony z 
ogrodem w Poznaniu lub 
na peryferiach przy ko­
munikacji miejskiej. Naj­
chętniej w Luboniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16709g.
Dom z zabudowaniami w 
Trzemesznie, sprzedam. 
Możliwość prowadzenia 
ogrodnictwa. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16591g. ____________
Sprzedam działkę 814 ms 
pod budowę. Kiekrz, ul.
Krótka 1. 16711g

Oferty: K51 Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Grunwaldz- 
ka 19.____________________  
Panience samodzielny po­
koik wynajmę. Stanisława

Zamienię rozpoczętą bu­
dowę na Swierczewie na 
samochód po małym prze 
biegu lub sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka. 19 dla 16758g.

44. 17219g
Przyjmę ucznia na pokój. 
Świerczewskiego 21 m. 11. 

16652g
Zamienię pokój z kuch­
nią, c. o. - etażowe, ła­
zienka, w starym budow­
nictwie, na Wildzie — na 
podobne w innej dzielni­
cy, może być spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16653g.
Zamienię pokój z kuch­
nią (korytarz wspólny, ze 
starszymi ludźmi), I ptr., 
blisko Rynku Wildeckie- 
go — na większe, samo­
dzielne, w kierunku Dęb- 
ca (może nie być gazu). 
Warunki bardzo korzyst­
ne. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 16687g.

Sprzedam ciągnik Zetor i 
25, w dobrym stanie. A- । 
dres wskaże „Prasa” — i

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pokoju, 
może być do 20 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16073 g.
Poszukuję pokoju puste­
go, lub częściowo ume-

u , r blowanego w centrumGrunwaldzka 19 dla 16908g i tui as ta. z pomieszczeniem
Łóżko kompletne, płaszcz 
męski czarny, wzrost 164 
cm, tanio sprzedam. — 
Chwaliszewo 64 m. 30.

16932g
Sprzedam futra: damskie 
łapki karakułowe — czar­
ne i męskie średniego 
rozmiaru. Głogowska 65 
m. 14. 16774g
Sprzedam silnik Zetor 25. 
Ruszel, Oleśnica, Szopena
5, tel. 24-81.
Sprzedam

16799g
wzmacniacz

M V 3 i basset. Zakrzew­
ski, Poznań, ul. Młyńska
11; 168038
Telewizor 21-calowy w do 
brym stanie z gwarancją. 
Kolejowa 9 m. 9. 16810g
Sprzedam 60 m! parkietu 
bukowego, suszonego dwa 
lata. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwaldz 
ka ig dla 16892g.

Sprzedam Warszawę 204. 
Śrem, ul. J. Krasickiego
19. tel. 440. 168308

Mieszkanie pokój, kuch­
nia, 42 m!, I ptr., taras, 
ogród, kwaterunkowe (So 
łącz), blisko komunikacji 
— zamienię na większe. 
■Warunki korzystne. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16429g.
Pokój dwuosobowy wy­
najmę panom. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16439g.
Zamienię pokój w Legni­
cy na równorzędne lub 
inne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16494g.
Zamienię mieszkanie no­
we budownictwo 2 poko- 
je z kuchnia, c. o. w Koź 
lu, woj/, opolskie, na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16506g.
Komfortowe mieszkanie 
Sóz-pokojowe zamienię na 
Ż-pokojowe. nowe budów 
nictwo. Zgłoszenia: tel. 
638-94. 16513g
Zamienię pokój z kuch­
nią nowe budownictwo w 
Koszalinie ną podobne w 
Poznaniu. Wiadomość, Po 
znań, ul. Jesionowa 21 
m. 1. 16514g
Starsze małżeństwo bez­
dzietne, poszukuje miesz­
kania pokój z kuchnią, 
lub pokój. możliWie przy 
starszej samotnej osobie.
Oferty „Prasa’
waldzka 19 dla 16560g.

Grun-

Student poszukuje poko­
ju — śródmieście Pozna­
nia. Tyburek. Bydgoszcz.
Grunwaldzka 182. K44

Pani z niemowlęciem po­
szukuje pokoju na okres 
3 miesięcy, od lutego br. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16705g.

na gabinet dentystyczny. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16688g.

5. I. przy skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej i Grochow 
skiej zaginął pies mały, 
długowłosy, biały, grzbiet 
beżowy (brudny). Znalaz­
cę najmocniej proszę o 
oddanie (za wynagrodze­
niem). Płowiecka 8b m. 1.

J6982g
Kołdry wykonuję przera­
biam z puchu, pierza, weł 
ny. Przeróbki z pierzyn 
szybko, solidnie. Pracow­
nia Kołder. Poznań, Nie­
cała 8 przy Szpitalu im. H. 
Święcickiego. 16676g
Artystyczna cerownia. Ła
zarz, Engla 11. 15911g
Poszukuję garażu w oko­
licy Rynku Łazarskiego, 
Głogowska 78 m. 30a.

16505g
Oddam w dzierżawę ga­
raż. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16523g.
Sźyjemy miarowe sztucz­
ne futra, laminaty. Czer 
wonej Armii 9, podwórze. 

16530g

Niezależna pozna pana od 
lat 62. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1008p.

Pracująca poszukuje po­
koju, może być dwuoso­
bowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16695g
Zamienię ładne 2-pokojo- 
we mieszkanie, słoneczne, 
z przynałeżnościami, bal­
kon, I ptr. — piece, na 1- 
pokojowe z przynależno- 
ściami. c. o„ balkon, sa­
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16519g.

Panna, lat 28, wykształ­
cenie średnie, dobrze sy­
tuowana, dobrego charak 
teru pozna kawalera bez 
nałogów, wzrostu mini­
mum 177 cm. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1009p.
Prywatne Biuro Matry­
monialne „Neptun” 50 lat 
działalności, kojarzy mał­
żeństwa w oparciu o nau­
kowe zasady psychologii. 
Napisz: Gdańsk, Sniadec-
kich. 736P

Zamienię 3-pokojowe mie 
szaknie luksusowe na 2 
mniejsze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
16?06g.

Gospodarstwo 19 ha zie­
mia pszenno - buraczana, 
możliwość hodowli nasion 
ogrodniczych, sad, duże 
zabudowania nadające się 
na podział dla dwóch ro-
d zelektryfikowane.
woda, c. o., martwy i ży­
wy inwentarz — 16 km pd 
Poznania przy autostra­
dzie sprzedam z powodu 
wyjazdu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17197g.
Sprzedam dom piętrowy 
15 izb, piętrowy maga­
zyn, Zaniemyślu, piętro 
wolne, możliwość wynaj­
mowania pokoi letnikom.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 16440g.

Grun­

lęupię dom jednorodzinny 
W okolicy Poznania, lub 
Gpiezna, do 300 tys. Po­
średnictwo wykluczone. 
Stanisław Stędzik. Drze- 
wiany, pow. Koszalin.

16449g
Kupię działkę pod dom 
bliźniaczy z prawem za­
budowy, na peryferiach 
Poznania. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
16463g.
Tanio sprzedam gospodar 
stwo rolne 10 ha. budyn­
ki masywne. Michał Szy­
dłowski, 
Gościniec,

Żółwin, poczta

Krajeńskie.
pow. Strzelce 

16504g
Dom jednorodzinny, pie- 
ciopokojowy, kuchnia, o- 
gród, dom gospodarczy — 
Stęszew, sprzedam. Infor 
macje: Poznań. Brzask 
16 c m. 4. 16811g

Starsza wdowa, kultural­
ną, dobrego charakteru, 
niezależna materialnie z 
oszczędnościami i miesz­
kaniem, pozna wartościo­
wego pana również z mie
szkaniem Poznaniu,
lat 73—76. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 797p.
Pani lat 33, dwoje dzieci, 
pozna kulturalnego pana, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 795p.
Panna lat 40, blondynka, 
wzrost 170, o ładnej pre­
zencji, posiadająca miesz­
kanie — pozna uczciwe­
go pana do lat 50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16648g.
Kawaler lat 32, bez nało­
gów, ze średnim wyk­
ształceniem, pozna odpo­
wiednią panią, w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16694g._______________ _
Panna lat 22, miła, przy­
stojna, ze średnim wyk­
ształceniem,' pozna odpo­
wiedniego pana, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16693g.
Panna, łat 25, z wyższym 
wykształceniem, mieszka­
niem. z braku znajomości 
pozna odpowiedniego ka­
walera. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16730g.
Kawaler, lat 55, wysoki, 
wykształcony, na stanowi 
sku — pozna panią in, 7 
ligentna, przystojną, la* 
40—45. Cel matrymonian 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 16719g.

tDnia 12 stycznia 1970 r„ opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł, przeżywszy lat 85.

CZESŁAW GRUSZCZYŃSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi i Krzyżem Powstańczym- 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 

stycznia br. o godzinie 14 w Raszkowie, powiat 
Ostrów Wlkp.

W imieniu rodziny
Jan Gruszczyński4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Pracownicy poszukiwani
, -Biuro Projektów w Poznaniu — zatrudni na prace 

zlecone RÓŻNYCH SPECJALISTÓW.
Podania z wyszczególnieniem praktyki prosimy 

kierować pod adresem: Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 dla K233.

OŚWIATA"

Przetargi

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu 
ul. Klasztorna nr 2

ORGANIZUJE
Warszawska rewiaPrzygotowania dwóch rywali

Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn i Urządzeń 
Chemicznych, Poznań, ul. Gorczyńska 38 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie 
z materiału zleceniobiorcy i dostawę do 28 lutego 
1970 r.

MODELI NA ODLEWY ŻELIWNE w ilości 4 szt.
Rysunki i bliższe informacje odnośnie wykonania 

udziela Dział Zaopatrzenia, ul. Starołęcka 2/4, tel. 
742-81-3, w godz. od 7—14.

W przetargu mogą brać udział zakłady: państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­
łać pod adresem przedsiębiorstwa: Poznań, ul. Gor­
czyńska 38, w terminie 12 dni od daty ukazania sie

KURSY MISTRZOWSKIE I CZELAD­
NICZE:
kierowców mechaników samochodowych 
ślusarzy i elektryków wszelkich spe­
cjalności, spawaczy.

2. KURS SPECJALISTYCZNY badań i re-

3.

4.
ogłoszenia.

Oferta powinna zawierać zgodę na warunki ogło­
szone w ofercie, cenę jednostkową ’"*• 
stosowanej ceny, ogólną wartość ;

gulacji układów wtryskowych silników 
wysokoprężnych.
KURS dla ELEKTRYKÓW ubiegają­
cych się o grupy BHP-
KURS SPAWANIA elektrycznego i ga­
zowego dla początkujących.

lub podstawę
prac wymienio-

nych w ofercie.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w trzecim dniu 

po terminie składania ofert o godz. 10.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również 

unieważnienia lub odstąpienia od przetargu bez po-

5. KURS KREŚLEŃ TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych.

6. KURS KROJU I SZYCIA I i II stopnia.
7. KURS GOTOWANIA i PIECZENIA.

dania przyczyn. K132
Poznańskie Zakłady Budowy Maszyn Urządzeń
Chemicznych, Poznań, ul. Gorczyńska 38 — ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
z materiału zleceniobiorcy sukcesywna dostawę

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje OŚRODEK SZKOLENIA w Pozna­
niu, przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26. od 
godz. 8 do 19, w soboty do 16.

Przed piłkarskimi emocjami
Dzisiaj, odlatują do Nowego Jor ku piłkarze Górnika Zabrze, któ­
rzy udadzą sie następnie do Chile. Ekwadoru i Peru, gdzie roze­
grają kilka spotkań towarzyskich. Na temat tej interesującej po­
dróży rozmawiał z przedstawicielem PAP. wiceprezes Górnika Za­
brze. mgr inż. Zygmunt Szarafiński.

koszykarskich
talentów

w okresie od 1. II. do 30. XII’. 1970 r.:
PIERŚCIENI TŁOKOWYCH ŻELIWNYCH do 
wtryskarek w ilości około 1.800 szt.

Bliższych informacji odnośnie wykonania udziela 
Dział Zaopatrzenia — ul. Starołęcka nr 2/4, telefon 
742-81-3. w godz. od 7—14.

W przetargu mogą brać udział zakłady: państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy przesy­
łać pod adresem przedsiębiorstwa: Poznań, ul. Gor­
czyńska 38, w terminie 12 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Oferta powinna zawierać zgodę na warunki ogło­
szone w ofercie, cenę jednostkową lub podstawę 
starowanej ceny, ogólną wartość prac wymienio­
nych w ofercie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w trzecim dniu 
po terminie składania ofert o godz. 10.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak również
unieważnienia lub odstąpienia od przetargu 
dania nrzvrzvn.

bez no-
K133

K204

,,2 stycznia rozpoczęliśmy tre­
ningi pod wodzą nowego opieku­
na naszej pierwszej drużyny Mi­
chała Matyasa, przygotowując się 
zarówno do tournee po Ameryce 
Południowej, jak i do bardzo waż 
nego spotkania ze Spartakiem — 
Levskim w Sofii — w dniu 4 mar 
ca.

Lecimy do Kopenhagi. Będziemy 
tam mieli 23-godzinną przerwę w 
oczekiwaniu na samolot do Nowe­
go Jorku. Przerwę tę wykorzysta­
my na przeprowadzenie treningu, 
który zaproponował nam jeden z 
miejscowych klubów. Z Kopenha­
gi polecimy do Cali. Tam rozegra; 
ny zostanie pierwszy turniej, któ 
ry rozpoczyna się 18 bm. Tego 
dnia spotkamy się z zespołem De- 
portivo Cali, z którym mamy ,,po 
rachunki”, gdyż podczas poprzed 
niego pobytu w Ameryce Połu-

lutego 
wanie. 
Nowej

rozpocznie kolejne zgrupo- 
tym razem tygodniowe w
Zagórze również bez

,,kadrowiczów”. Ci dojdą do dru­
żyny dosłownie na „pięć przed 
dwunastą”, czyli przed 4 marca, 
kiedy to na pięknym stadionie im. 
Wasyla Lewskiego w Sofii odbę­
dzie się pasjonujący pojedynek z 
„Górnikiem”, (o-za)

'dalekopisem

W hall Gwardii rozpoczął się mię 
dzynarodowy turniej koszykówki 
mężczyzn zorganizowany dla ucz­
czenia 25 rocznicy wyzwolenia War 
szawy. W inauguracyjnym spotka­
niu zmierzyły się zespoły Buka­
resztu i Legii. Zwyciężyła po za­
ciętej walce drużyna rumuńska 
78:75 (42:36). Gospodarze zmarno­
wali szansę wygrania meczu, gdyż 
nie umieli znaleźć recepty na spe­
cyficzny styl gry rywali. Dla Legii 
punkty zdobyli: Tybinkowski — 
29, Trams — 15, Pstrokoński — 11, 
Dolczewski — 8.

Komunikaty
W związku z polepszeniem się w ostatnich dniach 

warunków atmosferycznych Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium Rady Na- 
dowej m. Poznania wzywa zarządców i dozorców 
nieruchomości położonych na obszarze miasta Po­
znania do natychmiastowego nasilenia akcji odśnie­
żania nieruchomości (zebranie, pryzmowanie i wy-

w

2.

śniegu).
szczególności należy:
odśnieżyć podwórza, drogi dojazdowe oraz doj­
ścia i dojazdy do śmietników celem umożliwie­
nia wywozu nieczystości przez pracowników 
MPO obsługujących wozy do bezpylnego wywozu 
śmieci;
zaprzestać posypywania solą nawierzchni chod­
ników, bram i podwórz. W miejsce soli powo­
dującej korozję nawierzchni i niszczenie obuwia 
przechodniów, należy w przypadkach gołoledzi 
używać do posypywania nawierzchni piasku.

M259 L
sra

W dniu 12 stycznia 1970 r. zmarł w 56 roku 
życia nieodżałowany kolega, były zasłużony, 
długoletni zawodnik, działacz sportowy oraz 
współorganizator naszego Klubu

TADEUSZ PŁOTKA
odznaczony wieloma odznaczeniami za działal­
ność sportową i społeczna.

Pogrzeb odbęd-zie sie w czwartek, dnia 15 stycz­
nia br. o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składaja

Zarząd oraz członkowie
Robotniczego Klubu Sportowego „SAN” przy 

Wytwórni Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu
iss

Dnia 12 stycznia zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia

ANNA JAROSZ
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie sie w czwar­

tek, dnia 15 bm. o godz. 14 z kaplicy św. Ducha 
w Grodzisku Wlkp., o czym z żalem zawiadamia

1743??

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony pracownik oraz członek związku

CZESŁAW ZAŁUCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznia 1970 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składa
Rada Zakładowa przy

Poznańskim Przedsiębiorstwie Budowlanym nr 3
17419?

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł nagle, śp.

STANISŁAW BASZKO
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

żona. córka, svn i rodzina
17490?

tW dniu 10 stycznia 1970 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 76. nasza kochana ciocia

MARIA URBAŃSKA
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
174^6?

tDnia 10 stycznia 1970 r. zmarła po długich 
cierpieniach moja ukochana siostra, śp.

WANDA MATCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

siostra i rodzina
Poznań, ul. Hetmańska 32 m. 6. 17356?

W dniu 12 stycznia 1970 r. po długich i cież- 
’ kich cierpieniach zmarł nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek

IGNACY PRUSAKOWSKI
(emeryt PKP)

O bolesnej stracie zawiadamiają
synowie, synowe i wnuczki

Pogrzeb odbędzie sie w Gdańsku. 17425?
*3

Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego 
w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskiego 16, tel. 375-7 

mogą w ramach luzów produkcyjnych 
w roku 1970

wykonać usługi
w zakresie szlifowania gwintów zew­
nętrznych o skoku 0,5—72 mm, średnica 
szlifowania w zakresie od 4—250 mm

i długości 250 mm.
Pisemne zamówienia prosimy kierować 
wyżej podanym adresem.

pod
K10

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY nr 3

że z dniem 1 stycznia 1970 roku 
zostały zlikwidowane nr tel. 404-57, 58.

Kliniki są podłączone do centrali ogólnej 
nr 419 plus nr wewnętrzny.

Informacje o numerach wewnętrznych — 
telefon 432-22.

Dnia 9 stycznia 1970 r. zmarł nagle

mgr HELMUD WĘSIERSKI
Zakładów

16828?

kierownik Działu Organizacji
Przemysłu Odzieżowego „Modena”

Żegnając 
Zmarłego 
składają:

w Poznaniu.
Go z głębokim żalem. Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 
oraz koleżanki i koledzy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14. T. 1970 r.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

K242

Pełni głębokiego smutku i żalu zawiadamia- 
• my. że dnia 11 stycznia 1970 r. zginał śmier­

cią tragiczna, opatrzony Sakramentami św„ 
nasz najukochańszy i nigdv niezapomniany syn, 
brat i kuzyn. przeżywszy lat 23. śp.

ALEKSANDER KOSTRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym w Słupi.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice z dziećmi i rodzina
Januszewice, p-ta Granowo, pow. Nowy Tomvśl.

17344?

+ Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św„ nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia i bratowa, przeżywszy lat 
86, śp.

JOANNA ZGATŃSKA
z d. BOUVAIN

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 z kaplicy w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

17371?

Dnia 10 stycznia 1970 r. zmarła nasza ukochana 
i najtroskliwsza matka, córka, żona i siostra, śp.

MARIA BARTOSZEWICZ
z d. SROCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15. I. 1970 r.
o godz. 14.30 na cmentarzu w Zielonej 

W głębokim smutku pogrążeni
maż z dziećmi i

Górze.

rodzina
17423?

+ Dnia 12' stycznia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach. 

■ ' żona, matka, teściowanasza najukochańsza 
i babcia, śp.

JÓZEFA GRUSZKA
w czwartek, dnia 15 bm.Pogrzeb odbędzie sie 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia 

maż z rodzina ].7?4Rcr

+ Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św„ mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

JAN BARANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm.

o godz. 14.30 
W ciężkim

z kaplicy cmentarnej na Starołęce. 
smtitku pogrążona

Masztalarska 7 m. 8.
żona z rodzina 

17401?

i

dniowej przegraliśmy 1:2. Turniej! 
jednocześnie w Calirozgrywany 

i w Bogocie 
Millona-Iros 
chosłowacji 
bm. Z Chile

z udziałem Santa Fe, 
i reprezentacji Cze- 
trwać będzie do 29 
wyjedziemy do Ekwa

doru, gdzie 1 lutego spotkamy się 
z Quito. a następnie 4 z Guaingnie 
i znowu 8 lutego z Quito. Z Ekwa­
doru przeniesiemy sie do Peru, 
gdzie 11 lutego rozegramy spotka 
nie z reprezentacją Peru, a więc 
z drużyną, która zakwalifikowała 
się do mistrzostw świata- w Mek­
syku i grać będzie w tej samej 
grupie, co Bułgaria. Będzie to 
wiec dla nas nieoficialna próba sił 
i sprawdzian, czy piłkarze polscy 
mieliby szanse w Meksyku. Z ko­
lei 15 lutego rozegramy w Limie 
mecz z nieustaloną dotychczas 
drużyną i ewentualnie 18 lutego 
wrócimy do kraju.

*
Tymczasem najbliższy przeciw­

nik „Górnika Zabrze” w meczu o 
Puchar Zdobywców Pucharów — 
sofijski „Lewski-Spartak” przeby 
wa niemal od początku roku na 
zgrupowaniu w Pamporowo zna­
nym uzdrowisku, położonym w Ro 
dopach. Zgrupowanie potrwa do 
22 stycznia.

Pierwszego lutego drużyna „Lew 
skiego-Spartaka” uda sie na trzy 
mecze do Turcji, ale — bez człon­
ków kadry. Po powrocie z tego 
krótkiego tournće „Lewski” za­
trzyma sie w Sofii, a następnie 15

PIŁKA RĘCZNA
W Pradze rozegrano międzypań 

stwowy mecz w piłce ręcznej mę­
żczyzn CSRS—ZSRR. Zwyciężyli 
piłkarze radzieccy 20:16 (9:8).
NARCIARSKI PUCHAR ŚWIATA

W Badgastein rozpoczęły się we 
wtorek tradycyjne zawody nar­
ciarskie kobiet w konkurencjach 
alpejskich. Zgromadziły one świa 
tową czołówkę i zaliczane są do 
Pucharu Świata. Slalom specjal­
ny wygrała 21-letnia Francuzka 
Ingrid Lafforgue przed 16-letnią 
Kanadyjką Betsy Clifford oraz 
17-łetnią Francuzką Dominiąue 
Mathieux.

W Pucharze Świata prowadzi 
Francuzka Michele Jacot — 121 
pkt. przed swą rodaczką F. 
Macchi — 79 pkt. oraz Amerykan 
ką B. Cochran — 70 pkt.

PIERWSI RAJDOWCY 
JUŻ W STOLICY

Do Warszawy przybyła Już
pierwsza załoga, która w najbliż­
szy piątek wystartuje do XXXIX 

---- Monte Carlo. Są to kie-Rajdu 
rowcy 
tujacy 
det”.

Jak 
etapu

Vogt i Zink z NRF, star- 
na samochodzie ,,Opel Ca-

poinformował komandor
warszawskiego — inż. Ju-

Szermiercze
mistrzostwa juniorów
Po raz pierwszy w tym roku zo 

baczymy na planszy szermierczej 
juniorów okręgu poznańskiego, 
którzy staną do mistrzostw Wiel­
kopolski. Udział w imprezie mo­
gą wziąć zawodnicy rocznika 1950 
i młodsi. Każdy z zawodników mo
że startować w jednej broni. 

Początek walk 17 bm. o 
15.15 we florecie dziewcząt

godz. 
oraz

szabli; nazajutrz o godz. 9 poje­
dynki florecistów "i szpadzistów. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną w 
sali przy ul. Chwiałkowskiego, wy
łącznie w konkurencji 
nej.

Czołowi zawodnicy, 
nych broni wyłonieni 
wodach wezmą udział

indywidua!

poszczegól- 
w tych za- 
w indywt-

dualnych mistrzostwach Polski, 
które odbędą się w dniach od 29 
bm. do 1. IL br. w Kędzierzy­
nie. (x)

lian Zabokrzecki. przygotowanie 
polskich tras zostało już zakoń­
czone. Zarówno w Warszawie, jak 
i we wszystkich miastach, w któ 
rych znajdują się ounkty kontroli 
czasu, działacze automobilklubów 
oczekują już w pełni gotowości 
na przejazd Zawodników.

ŁYŻWIARSKI
rekord Świata

Na wysokogórskim torze łyż­
wiarskim Medeo koło Ałma Ata 
w biegu na 500 m 28-letni Borys
Gulajew pobił rekord świata 
niklem 39,03.

PIŁKARSKI 
PUCHAR POLSKI

wy

Ustalono terminy rozgrywek 
1/8 Piłkarskiego Pucharu Polski. 
A oto kalendarz spotkań: 8 mar 
ca — Karpaty Krosno — Stal Mie
lec; 15 marca
Śląska — 
marca 
23 marca 
Warta

Urania Ruda
Górnik Wałbrzych; 22 

Szombierki — Legia;
Ruch 
Start

Unia Racibórz — 
wiec. Lublinianka

— Odra Opole, 
Starachowice. 

Zagłębię Sosno 
— Olimpia Po-

znań. Pogoń Szczecin — Górnik 
Zabrze.

PUCHAR EUROPY 
W KOSZYKÓWCE

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
grupy ,,A” o Puchar Europy w ko 
szykówce mężczyzn Akademik So­
fia przegrał z belgijskim zespołem 
Racing Mecheln 55:61 (30:31).

(za)

+ W dniu 12 stycznia 1970 r. odszedł od nas 
na zawsze, namaszczony Olejami św„

człowiek, najukochańszy maż. troskliwy 
teść i dziadek, przeżywszy lat 67. śp.

EDMUND KOSIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

prawy 
ojciec,

15 bm.
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej w Poznaniu 
— na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Bolechowo. Poznań. Szczecin. 17401?

+ Dnia 11 stycznia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas na zawsze, opa­

trzona Sakramentami św„ nasza ukochana ma­
ma, babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

AGNIESZKA KOCHANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o ?odz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim bólu i smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Poznań, Chwiałkowskiego 7. 17407g

tDnia 10 stycznia 1970 r. zakończyła swe ży­
cie. opatrzona Sakramentami św„ nasza do­
bra, kochana ciocia, droga siostra i współloka­

torka, śp.

PELAGIA WAJMAN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Żegnają Ją z żalem

siostrzenice, brat i M. J. Węcławkowie
Poznań. Sikorskiego 4. 17428g

+ Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy 
lat 86

MAGDALENA CZEKAŁA
z d. GURGAS

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodzina

Poznań, ul. Wybickiego 16 m. 15. 17413?
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W drugim meczu oglądaliśmy fa­
worytów turnieju koszykarzy Tal­
lina. Estończycy zademonstrowa­
li równie wysoką formę, jak przed 
rokiem, kiedy to zostali zdobyw­
cami pucharu. Tallin pokonał re­
prezentację Brukseli 126:69 (63:28).

W trzecim spotkaniu koszykarze 
AZS pokonali reprezentację Pragi 
83:82 (47:48). Warszawscy akademi­
cy wykazali olbrzymią ambicję.

Prascy koszykarze wykorzysty­
wali umiejętnie wysokich graczy 
reprezentacji kraju „wieżowca” 
Dousę (2,12 m wzrostu) i Vorackę, 
którzy zdobyli większość punktów 
dla gości. Kiedy na tablicy poja­
wił się wynik 78:63 dla Pragi, sy­
tuacja wydawała się już bezna­
dziejna. W tym momencie goście 
stracili swego snajpera Dousę, któ 
ry opuścił boisko za 5 przewinień 
Akademicy poderwali się do despe 
rackiego finiszu i dzięki wspania­
łej serii celnych rzutów Pasiorow- 
skiego i Niemca oraz bardzo bo­
jowej postawie odnieśli cenny suk 
ces. Mecz stał na wysokim pozio­
mie.

Wyrównany przebieg miał ostat­
ni wtorkowy mecz, w którym ko­
szykarze Polonii (Warszawa I) zwy 
ciężyli Budapeszt 81:76 (43:39).

(o-za)

Targi o Deynę
W Warszawie odbyło się spotka­

nie przedstawicieli zarządu klubu 
i sekcji piłkarskiej ŁKS Łódź z 
prezesem WKS Legia, gen. dyw. 
Zygmuntem Huszczą, członkami 
zarządu WKS Legia oraz kierow­
nictwa sekcji piłkarskiej tego kin 
bu. Tematem spotkania było za­
łatwienie sprawy przynależności 
klubowej czołowego w bieżącym 
sezonie piłkarza polskiego — Ka­
zimierza Deyny.

Przed powołaniem do czynnej 
służby wojskowej Deyna był pił­
karzem ŁKS-u, po zakończeniu 
służby został zawodowym wojsko­
wym i wyraził chęć występowa­
nia w barwach Legii. Starania te­
go zawodnika o uzyskanie zwol­
nienia z ŁKS-u napotykały na 
trudności. W związku z tym od­
była się wspomniana narada, w 
czasie której przedyskutowano 
sprawę jego przynależności klubo 
wej. Wszystko wskazuje na to. że 
obydwa kluby doszły do porozu­
mienia i Deyna pozostanie w Le­
gii. Sprawa zostanie definitywnie 
rozstrzygnięta w najbliższych 
dniach, (o-za)

Dnia 12 stycznia 1970 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, namaszczona Olejami św., moja ukochana 
żona, śp.

MARIA BOGACKA
Z MARKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się W czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Pogrążeni w głębokim żalu pozostają

mąż, rodzina i przyjaciółki
17421?

Dnia 11 stycznia 1970 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz kochany ojciec, teść i dziadek

MIECZYSŁAW CZERNIEJEWICZ
mistrz szlifierski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn. zięć i wnuki

Poznań, Dzierżyńskiego 142 m. 24. 17448g

+ Dnia 12 stycznia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., kochany mąż, 
najukochańszy tatuś, syn. teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 55

TADEUSZ PŁOTKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, J Brochowskiego 12 m. 4. 17482?

+ Dnia 13 stycznia 1970 r. zmarłą po długich 
i ciężkich cierpieniach moja najukochańsza 

żona, nasza najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia i siostra, przeżywszy lat 64, śp.

WIKTORIA DYBIZBAŃSKA
z domu NOWODWORSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.
o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Strzelecka 39a m. 6.
RODZINA

17481?
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Środa

Feliksa

Słońce: 7.58—16.04 Plan i budżet na sesji RN Poznania
TEATRY

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 19 „Uciekła mi przepióreczka”; 
OPERA — g. 19 „Orfeusz w pie­
kle”; OPERETKA — g. 19 „Skrzy­
dlaty kochanek”; MARCINEK — 
g. 11 i 17 „Guignol w tarapatach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Arsen Łupin 
contra Arsen Łupin” (franc. 14 1.), 
g. 17.30, 20 „Ukryta forteca” (jap. 
16 1.); APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Nowy” (poi. 14 1.); BAŁ 
TYK — g. 9.30, 13, 16.30. 20 „Kleo 
patra” (USA 14 1.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30. 18. 20.15 
„Cztery damy i as” (franc.-hiszp. 
16 1.); GONG — g. 10, 12 „A to hi­
storia” (USA 14 1.), g. 16. 18, 20 
„Pieski świat” (włoski 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15 „Pod gwia­
zdą frygijską” (poi. 14 1.). g. 17.30 
„Winnetou” (cz. III jug. 11 1.), g. 
19.30 „Rzeka czerwona” (USA 14 
1.): GWIAZDA — g. 10. 12 „Testa­
ment agi” (weg. 14 1.), g. 14. 16, 18, 
20 „Sekrety wiernych żon” (wło­
ski 18 1.); KOSMOS — g. 17. 19.30 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnotli 
wego młodzieńca” (franc. 18 1.); 
MALTA — g. 16, 18. 20 „Lemonia­
dowy Joe” (czeski 14 1.); MINIA­
TURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 „Nie 
złomny Wiking” (USA 11 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30 „Różowa 
pantera” (ang. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17, 19 „Angelika i król” (franc. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
„Długie łodzie Wikingów” (ang. 
14 1.). g. 20 „O jednego za wiele” 
(franc. 16 1.); PAŁACOWE — g. 
19.30 „Obcy” (franc.-włoski 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30 15, 17.30. 20
„Czekam w Monte Carlo” (poi. 14 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Alfa — Romeo — Julia” 
(wpg. 16 1.); SCALA — g. 16. 19.15 
„Bunt na „Bounty” (USA 14 1.); 
TĘCZA — g. 17, 19 „Prawda prze­
ciw prawdzie” (USA 16 1.): WAR­
TA — g. 10. 12.30 „Na tropie soko­
ła” (NRD 14 1.), g. 15- 17.30, 20 „Ko 
bieta wąż” (anE. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15. 17, 
19.15 „Pod argentyńskim słońcem ’ 
(arg. 16 1.): WILDA — g. 9.30, 13, 
16.30. 20 „Kleopatra” (USA 14 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 1915 „Po 
łowanie na mężczyznę” (franc. 16 
L); FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Dookoła świata”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, okuli 

styka, neurologia — Szpital Miej . 
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych I 
7, tel. 511-11. , . I

Laryngologia — Szpital Klinicz- s 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. uŁ Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51. .

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod- 
stacje uL Kórnicka 6. Bukowa ° 
i Ugory 18 — cała dobę: dla po». 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
teL 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — cała dobę. .

Ambulatoria: internistyczne (UL 
Chełmońskiego 20) - czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobą; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
teL 623-55 - cała dobę-

„Telefon Zaufania” nr 586-ai — 
dyżurujący lekarz psychiatra lub 
psycholog — cała dobę.

Apteki: al. Marcinkowskiego IŁ 
(czynna całą dobę). Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny). ,

Porady przeciwalkoholowe, teł. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19. _ .

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 243. tel. 67-24--14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
Środa — program i: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.50 Gimnastyka; 8.15 Plebiscyto­
wa piosenka miesiąca stycznia; 
8.19 Mozaika muzyczna; 9 Dla kl. 
I—II: „Co już wiecie o muzyce”; 
9.20 Koncert estradowy: 10.05 
„Portret partyzanta” — opow. z 
tomu „Domostens 43”: 10.25 Mu­
zyka operowa; 11 Dla kl. VII— 
VIII; „Obrazki i wystawy” Mo- 
desta Musorgskiego w instrumen- 
tacji M. Ravela; 11.20 Od melodii 
do melodii: 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa; 12.25 Koncert z 
polonezem; 13 Dla kl. I—II: „Na 
zamku króla Stycznia” — słuch.; 
13.20 Swojskie melodie; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż 
literacki; 14.20 Z muzyki angiel­
skiej: 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców: 16.05 „Alfa i Omega” 
— magazyn popularno-naukowy; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.05 
Rytmy młodych: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.30 Koncert chopi­
nowski z nagrań Maurizio Felli­
niego; 21 ..Ze wsi i o wsi”: 21.20 
Rozmowy o wychowaniu: 21.30 
Poetycki koncert życzeń; 22 Kon­
cert Chóru Rozgłośni Wrocław­
skiej PR pod dyr. E. Kajdasza; 
12.20 Kwadrans dla poważnych 
„Perpetuum mobile” — humores­
ka; 22.35 Już nie zapomnisz mnie... 
i inne stare melodie w nowych 
rytmach; 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Gabriel Faure — 
Requiem na sopran. baryton, 
chór i orkiestrę: 0.10 Koncert ży­
czeń od Polonii zagranicznej dla 
rodzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, G, 7, 8, 10, 
12.05, 15. 16, 18. 20. 23. 24, 1. 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Od Bałtyku do 
Pacyfiku” — korespondencja Le­
cha Froelicha z podróży do Ame­
ryki Łacińskiej: 8.50 10 minut z

Dokończenie ze str. 1
J. Kusiak przedstawił także 

obrachunek budżetowy za rok 
1969. Wynika z niego, że wy­
pad! on na ogół korzystnie. 
Nadwyżka budżetowa wynio­
sła 28,1 min. zł.

Tegoroczny budżet — po raz 
pierwszy — przekracza kwotę 
półtora miliarda złotych (1.537 
min zł). W stosunku do uchwa 
lonego na rok 1966, a więc pier

Porozumienie 
w sprawie kształcenia 

zawodowego
W okresie 25-lecia Polski 

Ludowej zakłady doskonale­
nia zawodowego przeszkoliły 
około 2,5 min osób, w tym 
650 000 młodzieży. Dla dalsze­
go przygotowywania nowych 
zastępów wysokokwalifikowa­
nych fachowców o różnych 
specjalnościach, Związek Żak 
ładów Doskonalenia Zawodo­
wego zawarł porozumienie o 
współpracy z Zarządem Głów 
nym ZMS.

Celem tego porozumienia 
jest przede wszystkim prowa­
dzenie i rozszerzenie wszy­
stkich kierunków i form szko 
lenia młodzieży zgodnie z za­
potrzebowaniem danego tere­
nu. W naszym mieście współ 
praca taka nawiązana będzie 
między Zakładem Szkolenia 
Zawodowego, a Zarządem Wo 
jewódzkim ZMS. (a)

Studencki wiec solidarności
z walczącym Wietnamem

„...My studenci Politechniki Poznańskiej czujemy się zobowią­
zani do wyrażenia w sposób jasny i stanowczy zdecydowanego 
protestu przeciw ogromowi okrucieństwa i zbrodni, jakich im­
perializm amerykański dopuszcza się na broniącym swego pra­
wa do samostanowienia narodzie wietnamskim (...) Głęboko dot­
knięci wiadomością o masakrze w My Lai, tak bardzo przypo­
minającej nam zbrodnie hitlerowskie popełnione na naszym na­
rodzie, domagamy się położenia kresu tej brutalnej interwen­
cji...”

Oto wyjątek z rezolucji, jaką studenci PP przyjęli na 
wiecu protestacyjnym zorganizowanym wczoraj na tere­
nie uczelni z okazji niedawnej IX rocznicy powstania Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południowego, 
a na apel Międzynarodowego Związku Studentów (orga­
nizacja skupiająca związki studenckie z 89 krajów).

W wiecu wzięło również udział 19 Wietnamczyków — 
studentów PP.

Charge d’affaires Ambasady Republiki Wietnamu Po 
łudniowego w Polsce — Le Hoanh, który specjalnie przy­
był na tę uroczystość, w gorących słowach podziękował 
studentom za ich poparcie słusznej walki w Wietnamie 
i za sympatię, z jaką na każdym kroku spotykają się 
przedstawiciele jego kraju studiujący na uczelniach poz­
nańskich. Dodać trzeba, że studenci PP podjęli się prze­
prowadzić dodatkową akcję honorowego krwiodawstwa 
i uzyskaną krew przekazać walczącemu Wietnamowi. 
Akcja trwa od 8 bm. (wn)

Kwintetem George’a Shearinga; 
9 Muzyka Polska: 9.35 Zielone sy 
gnały; 9.50 Miedzy Wołgą a Irty­
szem — rosyjskie pieśni i tańce 
ludowe: 10.10 Gra Zespół klarne­
cistów St. Maciejewskiego: 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 Fr. Schubert — Divertisse- 
ment a la Hongroise op. 54; 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.15 W 
rytmie poloneza: 13.25 „Jacek” — 
audycja dla dzieci: 13.40 „Obroto 
we drzwi” — fragm. pow.; 14.05 
Gra Kapela E. Domarskiego i ze­
spół wokalny E. Lubiatowskiego; 
14.25 Graja polskie zespoły rozryw 
kowe; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Koncert solistów: 15.40 „Nad 
cichym Donem” — z cyklu: Pieśni 
i tańce świata: 17.15 Aud. Red. 
Oświatowej: 17.25 „Za Odra i Ny 
sa” — macazyn aktualności nie­
mieckich: 17.55 Radioexpress: 18.05 
Cezar Frank — wariacje symfo­
niczne: 18.20 „Sonda” — dżw. prze 
gląd ekonom.-społ.: 19.15 Język 
francuski: 19.31 Teatr PR — Wy­
bieramy Premiere Roku 69: ,-Roz 
liczenie” — słuch.: 20.31 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa: 21 I aud. 
z cyklu: Kwartety Smyczkowe 
Ludwika van Reetbovena — 1 
Kwartet Smyczkowy F-dur on. 18; 
21.30 Radiowe Studio Piosenki; 
22.30 Konc. z nagrań Ork. Symr. 
„Philharmonia”: 23.15 Międzynar. 
Uniwersytet Radiowv O.ŁR.T. Wy 
kład pt.t ..Paleobiochemia” cz. II.

WIADOMOŚCI: 5.30, G.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibetczyli co kto lu 
bi; 17.30 „Rycerz nieistniejący” — 
ode. 6 pow.; 17.40 Między „Bobi­
no” a „Olimpia”; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Muzyka; 18.20 
Przebój za przebojem; 29 Powieść 
w wyd. dżw.: „Ogniem i mie­
czem” — ode. 10; 19.30 Muzyczne 
pojedynki — Halina Frąckowiak 
kontrą Adriana Rusowicz: 19.50 
„1001 drobiazgów z życia repor­
tera” — gawęda: 20 Reminiscencje 
muzyczne — Kompozytorzy i ich 
skrzypkowie: 20.45 Teatrzyk „Zie 
lone Oko”: „Trzeba tylko trochę 
pomyśleć”: 21.10 Mój magnetofon 
„z myszka”; 21.28 Łowy i połowy 
— magazyn: 21.48 Sonety Krym­
skie — St. Moniuszko — A. Mic­
kiewicz; 22 Fakty dnia: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów: 22.15 
Trzv kwadranse jazzu: 23 Nowe 
tomiki poetyckie — Mieczysława 
Buczkówna: 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Gra Krzysztof Sadowski. 

wszy obecnej 5-Iatki — wzrost 
wynosi 411 min. złotych.

Koreferat Komisji Finansów 
i Planu Gospodarczego wygło­
sił jej przewodniczący S. Myt 
ko. Przedstawił on m. in. kil­
ka wniosków i propozycji w 
zakresie tegorocznych zamie­
rzeń inwestycyjnych. Zdaniem 
komisji należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na większą kon­
centrację prac budowlanych, 
przede wszystkim na obiek­
tach już budowanych. Chodzi 
tu m. in. o budowę szpitala 
przy ul. Lutyckiej.

W dyskusji radni poruszyli 
szereg spraw dotyczących pra­
widłowej realizacji tegorocz­
nego planu i budżetu. Przede 
wszystkim mówiono o właści­
wym ustaleniu hierarchii po­
trzeb oraz o szukaniu rezerw, 
istniejących jeszcze w gospo­
darczej działalności przedsię­
biorstw i instytucji. Mówiono 
również o konieczności kon­
centracji prac inwestycyjnych 
i skracania cyklu budowy, co 
pozwala na poczynienie osz­
czędności.

Ze strony Komisji Zdrowia 
i Opieki Społecznej padł słu­
szny projekt, by szpitale miej­
skie, a także kliniki przygoto­
wane były zawsze do udziela­
nia pierwszej pomocy w razie 
nagłych wypadków (oprócz 
szpitala, który ma tzw. ostry 
dyżur). Możliwości takie istnie 
ją.

Jeśli mowa o służbie zdro­
wia, to poruszano także spra­

TELEWIZJA
ŚRODA: 9.55 — Historia kl. VI) 

— „O wolność Ojczyzny i ludu”: 
10.25—11.15 — Film z serii „Ściga­
ny”; 11.55—12.25 — Fizyka kl. VI — 
„Naczynia połączone”: 12.45—13.15 
— Wychowanie Obywatelskie — 
kl. VIII — „Szkolimy fachow­
ców”; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy­
gotowawczy „Objętości”, „Zada­
nia konstrukcyjne” cz. I; 16.40 — 
Dziennik: 16.50 — Dla dzieci — „Ki 
no Bolka i Lolka” — „Czwarty 
wieczór filmów”: 17.15 — „Siada­
mi Lenina” — (Leningrad); 17.40 — 
„Nowości ekranu” — (lok.); 17.55 
— Film z serii „Wyprawy”; 18.20 
— Magazyn ITP: 18.35 — Z cyklu 
„Spacery warszawskie”; 19.17 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 — Film z 
serii „Ścigany”; 20.55 „Światowid” 
— przegląd wyd. miedzynar.: 21.25 
— PKF: 21.35 — „Śpiewa Ryszard 
Tarasewicz”; 22.05 — Dziennik; 
22.25—23.30 — Politechnika —
(powt.Ł

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Granica cią­
gu” cz. II; 9.55—10.25 — Dła szkół 
— Język polski kl. VI — Bolesław 
Prus — „Anielka”: 12.45—13.15 — 
Mechanizacja Rolnictwa — „Me­
chanizacja upraw międzyrzędo­
wych”; 13.55 — Mechanizacja Rol­
nictwa — powtórzenie: 14.25—15.30 
— Politechnika TV — „Geome­
tria” — i rok tematy: „Aksono- 
metria prostokątna”. „Aksonome- 
tria ukośnokatna”: 16.40 — Dzien­
nik” 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie m. in. film z serii — „Thier- 
ry Śmiałek”; 17.— „Panorama 
Lubuska”; 18.10 — „Czas pracy” — 
„Czwarta zmiana”; 18.40 — „Gieł­
da piosenki”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik TV; 20.05 — Teatr KO­
BRA — Robert Cedric Sheriff — 
„Powrót o siódmej”. — Reżyseria 
— A. Konic. Wykonawcy; S. Za­
czyk. A. Pawlicka. H. Borowski i 
inni; 21.05 — Ludwik van Beetho- 
ven — program monograficzny na 
otwarcie , ..Światowego Roku 
Beethovenowskiego”: 21.35 — Roz 
mowv o książkach: 21.50 — „Kwe­
stia sumienia” — noiski f>1m TV: 
22.15 — Dziennik; 22.35—23.40 — Po­
litechnika TV — (powt.Ł

TV zastrzega prawo zmian. 

wę budowy żłobków. W tym 
roku mają powstać trzy takie 
placówki. Trzeba zatem uczy­
nić wszystko, by to zamierze­
nie było zrealizowane. Nadal 
bowiem w naszym mieście od­
czuwa się w żłobkach brak do 
statecznej liczby miejsc.

Wskazywano też na potrze­
bę przyspieszenia budowy dru 
giej szkoły na Ratajach oraz 
rozpoczęcia budowy takiej pla 
cówki (także drugiej) na osie­
dlu winogradzkim. Prawie co 
miesiąc na tych dwóch osied­
lach zwiększa się liczba miesz 
kańców. Tym samym do 
istniejących szkół przybywa 
dzieci.

Z dużą troską mówili radni 
o inwestycjach i remontach 
kapitalnych gospodarki komu 
nalnej. Choć na ten cel — jak 
podkreślano — przeznacza się 
co roku więcej nakładów, jed­
nak potrzeby w tej dziedzinie 
są nadal duże. Zwracano też 
uwagę na lepsze niż do tej po­
ry wykorzystywanie istnieją­
cego taboru MPK.

Na zakończenie dyskusji 
głos zabrał ponownie J. Ku­
siak. Stwierdził on m. in., że 
budżet odpowiada potrzebom 
i możliwościom miasta. Nie 
mniej jednak istnieją jeszcze 
szanse znalezienia rezerw w 
różnych dziedzinach naszej go 
spodarki, oraz usprawnienia 
procesów inwestycyjnych. J. 
Kusiak mówił także o koncen­
tracji prac remontowych. Do 
tej pory np. dzielnicowe przed 
siębiorstwa remontowo-budow 
lane naprawiają jednocześnie 
zbyt wiele domów. Nie wpły­
wa to korzystnie na przebieg 
tych prac. Od tego roku ma 
nastąpić poszerzenie komplek­
sowości remontów kapital­
nych. Mają one być koncen­
trowane możliwie na jednej 
ulicy. Wpłynie to na pewno 
korzystnie na samą realizację 
szerokiego planu tych robót.

Na zakończenie sesji radni 
zatwierdzili plan gospodarczy 
i budżet na rok obecny.

(an)

Także w „Prasie^
Także w Poznańskim Wy­

dawnictwie Prasowym RSW 
„Prasa” odbyło się wczoraj do 
roczne tradycyjne spotkanie z 
emerytami i rancistami. Do 
zebranych przemówili: prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
S. Ossowski oraz dyrektor 
PWP — Z. Wolniewicz, po 
czym w miłej i przyjacielskiej 
atmosferze, przy kawie i lamp 
ce wina, rozmawiano m. in. o 
sprawach bytowych renci­
stów. Wszyscy emeryci i ren­
ciści otrzymali paczki okolicz 
nośoiowe. (ms)

• Do tragicznego w skutkach 
wypadku doszło wczoraj przy ul. 
Kanałowej. W czasie prac remon 
towych w jednej z posesji, zatru 
dnieni pracownicy, wielokrąż­
kiem usiłowali wciągać deski na 
budowę. W pewnej chwili 47-let- 
ni Florian B. uderzony jedną z 
nich, stracił równowagę i z wyso 
kości czwartego piętra upadł na 
chodnik. Wskutek odniesionych 
obrażeń zmarł na miejscu wypad 
ku. Dochodzenie prowadzi MO.

• W czasie wsiadania do autobu 
su na przystanku przy ul. Gro­
chowskiej Natalia O. straciła rów 
nowagę, upadła i złamała nogę.

• Do zderzenia autobusu MPK 
z samochodem ciężarowym doszło 
na ul. Ostrowskiej. Pojazdy ule­
gły uszkodzeniu, ofiar w ludziach 
nie było.

• Półgodzinna przerwa w ru­
chu tramwajowym wynikła wczo 
raj wskutek kolizji tramwajów 
linii nr 14 i 7 jaka powstała przy 
Moście Dworcowym. (za)

Kwatery prywatne pilnie poszukiwane

Korzystne zmiany 
dla wynajmujących pokoje

W tym roku, podobnie jak w latach ubiegłych, odbędą 
się w Poznaniu trzy poważne imprezy handlowe: 39 MTP, 
oraz XXV i XXVI Targi Krajowe. Z tej okazji zjedzie do 
naszego miasta wiele tysięcy osób, którym trzeba zapewnić 
dach nad głową.
Mięjskie Hotele już teraz, 

mimo że pierwsze Targi Kra­
jowe rozpoczynają się dopiero 
15 marca, rozpoczęły przygo­
towania na przyjęcie kilkuna­
stu tysięcy gości. Przede wszy 
stkim chodzi o zdobycie jak 
największej liczby kwater pry 
watnych, gdyż właśnie na nich 
opiera się cała targowa baza 
noclegowa. Hotele komunalne, 
dysponują obecnie zaledwie 
474 miejscami. Było ich wię­
cej, ale z powodu remontu 
zamknięty został na dłuższy 
okres „Lech”. Prace w nim 
już rozpoczęto, ale okazało się, 
że dodatkowo trzeba będzie 
wzmacniać fundament, co 
przedłuży czas remontu.

Na targi „Wiosna 1970” 
Miejskie Hotele muszą przy­
gotować około 14 tys. miejsc w 
tym 12 tys. w kwaterach pry­
watnych. Już teraz rozpoczę­
to lustrację zgłoszonych kwa­
ter i zawieranie umów z właś 
cicielami.

Warto tu dodać, że za wynaję­
cie pokoju 1-osobowego płaci się 
obecnie 55 zł, a 2-osobowego 80 
zł. W miesiącach targowych tj. 
w marcu, czerwcu i wrześniu 
kwoty te są podwyższone o 20 
proc. Ponadto jeśli pobyt gościa 
nie trwa dłużej niż 3 dni, najem­
ca otrzymuje dodatkowo 10 zł za 
tzw. osobonocleg. Ale to nie wszy 
stko. W tym roku wprowadzi się 
zasadę, że gość dodatkowo płacić 
będzie za kąpiel. Wszystkie te 
opłaty składać się więc będą na 
niebagatelną kwotę. Dlatego war­
to chyba zgłaszać pokoje. O tym, 
że się opłaca świadczy najlepiej 
fakt, iż w ciągu 1969 roku miesz­
kańcy Poznania zainkasowali za 
wynajęcie pokoi 20 min zł.

Dużym ułatwieniem dla goś 
ci przybywających do Pozna­
nia jest stosowanie w dal­
szym ciągu systemu kredyto­
wego przy zamawianiu pokoi. 
Chodzi o to. aby gość przyby­
wający do naszego miasta na 
Targi nie mpsiał zgłaszać się 
do Biura ’ Zakwaterowania. 
Może on wprost udać się z 
otrzymanym wcześniej skiero 
waniem do miejsca swego cza 
sowego zamieszkania. Ten wy 
próbowany już system przyj­
muje się coraz powszechniej. 
Podczas Targów „Jesień 69” 
obsłużono w ten sposób ponad 
5 tys. osób.

Miejskie Hotele plan rzeczo­
wy roku 1969 wykonały w

Ola (Hałajaek 
przykuwa domów
Każdego miesiąca przybywa 
nowych domów na ratajskim 
osiedlu. Budowa trwa zarów­
no po prawej stronie ul. Za 
menhofa - na Osiedlu Pias­
towskim, jak i po lewej - na 
Jagiellońskim. Oprócz domów 
oowstają tu także inne po­
trzebne obiekty. W 1969 r. 
załoga Poznańskiego Przedsię 
biorstwa Budowlanego nr 2 
rozpoczęła budowę: drugiej 
szkoły podstawowej, dwóch 
wolno stojących pawilonów 
handlowo - usługowych oraz 
przychodni z apteką. Wszyst­
kie te placówki oddane będą 
do użytku w tym roku. Nowe 
sklepy usytuowano również 
na parterze 11-kondygnacyjne 
go wieżowca, który stanął na 
Osiedlu Piastowskim. Tuż 
obok niego staną także pawi 
lony handlowe. Na zdjęciu: 
nowo wybudowane domy na 
Ratajach. W I kwartale br. 
ma być tu gotowych 900 izb 

mieszkalnych, (an)
Fot. — K. Przychodzki 

102 proc, w hotelach na zapla­
nowanych 174 tys. osobonocle- 
gów wykonano 184 tys. zaś w 
kwaterach prywatnych, szko­
łach i domach studenckich 
udzielono 609 tys. osobonocle- 
gów na zaplanowanych 606 
tys. W ramach kapitalnych re 
montów zmodernizowano cią­
gi komunikacyjne na III i IV 
piętrze hotelu „Wielkopolskie­
go”, odnowiono 50 pokoi, klat 
ki schodowe i korytarze w ho 
telu „Poznańskim” oraz wyko 
nano nową elewację i całko­
wicie zmieniono wyposażenie 
w hotelu „Zacisze”. Ponadto 
hotel „Poznański” otrzymał 
nowy, efektowny napis, (s)

Zapisy dzieci 
do klasy I

Wydziały oświaty i kultury pre
zydiów
Miasto 
zapisy 
1963 do

DRN Nowe Miasto, Stare 
i Wilda zawiadamiają, że 
dzieci urodzonych w r. 
klasy I szkół podstawo­

wych trwać będą 12, 13, 14, 15 i IG 
stycznia w godzinach od 13 do 17.

Rodzice lub prawni opiekunowie 
zobowiązani są do osobistego za­
pisania dziecka w szkole obwodo 
wej, bez względu na rozwój umy 
słowy czy stan zdrowia 
Przy zgłoszeniu dziecka 
kazać dowód osobisty 
z imieniem, nazwiskiem 

dziecka, 
należy o- 
rodziców 

oraz datą
urodzenia dziecka. Ponadto trze­
ba przedstawić świadectwa szcze 
pienia dziecka przeciwko ospie, 
błonicy, gruźlicy i chorobie Hei­
nego— Medina lub książeczkę zdro 
wia z odnotowanymi datami szcze 
pień.

Wcześniejsze dokonanie zapisów 
umożliwi Wydziałom Oświaty i 
Kultury zorganizowanie ognisk 
przedszkolnych, dla dzieci nie ob­
jętych wychowaniem przedszkol­
nym. (na)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15
• W szkole nr 81 przy ul. .Ta- 

nickiego dzieci nauczyciele
marzną w klasach. Temperatura 
dochodzi zaledwie do 12 stopni C. 
Dzieci szybko przeziębiają się, a 
na lekcjach siedzą w płaszczach 
i czapkach.

o Marzniemy na peronie, bo 
tylko nieliczna garstka pasażerów 
mieści się w małej poczekalni na 
dworcu, gdy tymczasem druga du 
żą poczekalnia ciągle — z.niewia­
domych przyczyn — jest zamknią 
ta — piszą mieszkańcy Kiekrza. 
Dlaczego? Przecież zima w pełni, 
otwarcie więc dużej poczekalni 
właśnie teraz jest konieczne.

• Na około dziesieciotysiecznym 
„Osiedlu piastowskim” dyrekcja 
„Ruchu” otworzyła tylko jeden 
kiosk, który w ciągu dwóch mie 
sięcy zamknięty był już dwa ra­
zy (teraz z powodu choroby sprze 
dawcy). Mieszkańcy proszą więc o 
chociażby jeszcze jeden kiosk, bo 
po gazety muszą jedździć do śród 
mieścia.

▲ Dyrekcja „Ruchu” zawiado­
miła nas, że od 3 bm. żwiekszyła 
dla kiosku przy ul. Wiosny Lu­
dów przydział „Głosu Wielkopol 
skiego” o 5o egzemplarzy.

▲ Brama wejściowa w budyn­
ku przy ul. Jarochowskiegó 6 
nie wymaga wymiany. Jest w do 
brym stanie, nadaje się do użyt­
ku. Takie wyjaśnienie przesłało 
Lokalne Zrzeszenie Właścicieli Nie 
ruchomości Grunwald, (js)

INFORMUJEMY
Przez trzy noce, od dzisiejszej 

począwszy, MPK naprawiać bę­
dzie sieć napowietrzną na trasie 
od Mostu Dworcowego do Ber- 
wińskiego. W związku z tym oa 
Górczyna do mostu kursować bę­
dzie nocą autobus.

Zebranie plenarne członków 
Klubu b. Więźniów Obozu w Da­
chau przy ZO ZBoWiD odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w lokalu 
przy ul. Lampego 10.

Kulig urządza w niedziele B1U 
ro Obsługi Ruchu Turystycznego 
PTTK. Zgłoszenia przyjmuje 
PTTK, Stary Rynek 90. w godz. 
8—15. w środę do 17.

Zebranie członków Terenowej 
Organizacji Emerytów PKP P°“ 
znań-Węzeł odbędzie sie dzisiaj o 
godz. 10 w sali ZNTK przy ulicy 
Roboczej 4.

Kto zgubił?
3 stycznia, około godz. 18. na ul> 

Ściegiennego, pomiędzy ul. Wo1' 
ską. a ul. Olszynka. uczeń szkoły 
nr 44 Tomek Mańkowski. zna^aL. 
zegarek. Zgubę odebrać można 
naszej redakcji przy ul. Grun­
waldzkiej 19, pok. 59. (i)
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